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Konferencja genueńska.
Francuskie warunki przystąpienia do 10-letniego paktu gwarancyjnego.

Paryż. (PAT-Havas.) Rada ministrów jednomy­
ślnie przyjęła projekt zawarcia przez Francję paktu 
gwarancyjnego pod warunkiem, iż przyłączy się do nie­
go Rosja i zobowiąże się do nieatakowania sąsiadów 
oraz do traktowania w ciągu 10 lat jako akt ostateczny 
układu terytorialnego, wprowadzonego przez traktat 
wersalski, do którego Rosja nie należy. Pozatem pakt 
gwarancyjny nie powinien w żadnym razie stanowić 
zamachu na sankcje, któremi rozporządzają sprzymie­
rzeni na zasadzie traktatu wersalskiego w razie, gdyby 
Niemcy nie dotrzymały swoich zobowiązań. Prócz te­
go pakt ten musiałby uszanować zobowiązania między­

narodowe, usuwające od tronu Habsburgów j Hohen­
zollernów, jak również traktaty odporne, a w szczegól­
ności traktat francusko-belgijski i francusko-polski oraz 
umowy łączące państwa Małej Ententy.

DORECZENIE MEMORJAŁfJ DELEGACJI 
SOWIECKIKEJ- ,

Genua. (PAT.) Dnia 3 maja doręczony został de­
legacji rosyjskiej memoriał, będący odpowiedzią na 
memorjał rosyjski- (Memoriał ten podamy na­
stępnie. Red-).

CZICZERIN O MEMORJALE.
Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse“ donosi: 

Cziczerin oświadczył w sprawie memoriału, który mu 
doręczono, co następuje: Delegacja rosyjska uczyni za­
rzuty przeciwko większej części 14 artykułów memor- 
jtiłu. Uważa ona za niedorzeczność, aby Rumunja za­
trzymała Besarabję, podczas gdy rzad sowiecki miał­
by oddać Rumunji walory, które w czasie wojny dosta­
ły się do niego na przechowanie. Rosjanie podniosą na­
stępnie sprzeciw do artykułu 1 co do propagandy, po­
nieważ nietylko zakazuje rząd sowiecki wszelkiej agi­
tacji w obcych państwach, ale także chce się zobowią­
zać do wystąpienia przeciwko obcym obywatelom, któ­
rzy na terytorium Rosji uprawiają agitację przeciwko 
swoim państwom. Co do najważniejszego artykułu 7, 
dotyczącego własności prywatnej, powiada Cziczerin, 
że postanowienia te w odniesieniu do przyszłości nie 
spowodują żadnych trudności, natomiast w odniesieniu 
do przeszłości są one niedoprzyjęcia. Zobowiązań co 
do przywrócenia koncesji ni emoże rząd sowiecki przy­
jąć, natomiast jest ocżywistem, że pxzy udzielaniau kon­
cesji będą przedetyszystkiem uwzględnieni dawniejsi 
właściciele. Odnośnie do kredytów dla Rosji sowieckiej 
uskarżał się Cziczerin, ż ezagadnienie to nie jest przez

aliantów dość poważnie traktowane. W art. 11 niema 
mowy o kredycie, a tylko wzmianka. Cziczerin oświad­
czył gotowość cofnięcia swego rozrachunku, wystawio­
nego w odwet za rachunek mocarstw, dotyczący dłu­
gów wojennych w wysokości 50 miliardów rubli w zło­
cie, jeżeli zą to przyznani będzie Rosji wystarczająca 
pożyczka.

FRANCJA ZGODNIE Z BELGJA 
PRZECIW PODPISANIU MEMORJAŁU.

Paryż. (PAT-Havas.) Na środowem popołudnio* 
wem posiedzeniu rada ministrów omawiała wyłącznic 
sprawę ostatniego incydentu w Genui. Rada ministrów; 
postanowiła jednomyślnie przyłączyć się do stanowiska 
Belgii.

Wiedeń. (PAT.) ..Neue Freie Presse“ donosi, że 
między Poincarem a Barthou panuje zupełne porożu- 
rneinie. Barthou, w piątek wraca do Genui.

LLOYD GEORGE NIEUSTĘPLIWY-
Wiedeń- (PAT.) Jak donosi „Neue Freie Presse" 

z Genui angielskie biuro prasowe komunikuje, że Lloyd 
George obstaie przy żądaniu, aby mocarstwa, które 
podpisały traktat wersalski, zebrajy się dnia 31 mają 
br. w Genui, a nie gdzieindziej.

Dyskusja nad eiposc prezyd. ministrów i min. skarbu.
W arszawa, 4. 5. (PAT.) Na dzisiejszsm posiedzeniu Sej­

mu przed przeiściem do porządku dziennego zabrał głos po­
se ł D u b a n o - w i i c z  prostując zarzuty posła Daszyńskiego  
(P P S) co do iego st&nowłsika jako spraw ozdawcy w sprawie 
art. 66 i 72 Konstytucji oświadcza, że Inkryminowane po- 
prawk do tych artykułów nie w ysz ły  z jego inicjatywy, lecz 
postawione zostały  nad expose prez. ministrów 1 ministra 
skarbu.

P oseł W i t o s  (PSL) ośw iadczył, że nie było dotąd w  
Polsce rządu, któryby się c ieszył tak wielka pobłażliwością, 
jak rząd obecny. M ówca przechodzi następnie do omówienia 
sytuacji międzynarodowej, w  sczzególnoścl sytuacji w ytw o­
rzonej w Genui i sądzi, że niebezpieczeństwo w obec Polski 
istnteje- Następnie m ówca w ytyka rządowi jego stanowisko 
w obec W ęgier I stanowisko w sprawie Jaw orzyny poczem  
przechodzi do omówienia polityki kresowej W skutek poli­
tyki rządu w ytw orzyła  się tego rodzaju sytuacja, że z obec­
nych Stosunków, nikt nie jest zadowolony. Do tej sytuacji 
rozluźniającej w ęzły  państwowe przyczyniły się  zdaniem 
m ów cy sądy. Przechodząc do omówienia budżetu i gospo­
darki ministra skarbu, m ów ca Oświadczył, iż obecny mini- 
ste skarbu sięgał i sięga jeszcze do pełnej w ładzy dyktator­
skiej. Stronnictwo m ów cy wtdzi w postępowaniu rządu brak 
programu i celow ości i ntę może takiej polityki popierać

P oseł G I a b i ń s k i (Z. L. -  Ń.) Dą­
żeniem naszem — powiada m ówca — jest zmierzać do utrzy­
mania pokoju. Fundamentem stałym tej polityki musi być  
przyjaźń Polski z Francją i sojusz z nią. Niebezpieczeństwo 
jakie grozi Polsce nie pow stało z chwilą zawarcia układu w 
Rapallo, lecz od samego początku istnienia Państyra Polskie­
go sow iety  dążą do odebrania ziemi, którą utraciły na rzecz 
Polski. Co sie tyczy polityki wewnętrznej, to mówca podzie­
la zdanie posła W itosa, że  rząd niema programu politycznego. 
Ustaw a o osadnictw ie woiskowem  zdaniem m ów cy jest źle 
.wykonywana gdyż ani jeden osadnik na kresach nie mógł 
się  odbudować. Przechodząc do spraw finansowych mówca 
stwierdza, że maja cme dla nas znaczenie nie tylko gospodar­
cze, ale i polityczne. Budżet nasz jest głodny, a dochody nie 
wystarczają na w ypełnienie najpilniejszych zadań państwo­
w ych. N iewątpliwie zasługą ministra skarbu jest to, że dał 
pogląd na stosunki finansowe, czego poprzednicy uczynić nie 
zdołali. Mówca zarzuca ministrowi skarbu zbytni optymizm  
W przedstawienia stosunków.

P oseł W o j d a 1 i ń s  k i (NZL-) wskazuje, że dopiero te ­

raz nasza polityka budżetowa gospodarcza w eszła  na w ła­
ściw e tory. Co się  tyczy  stanowiska stronnictwa m ów cy  
względem rządu, to pozostanie ono i nadal życzlłw c- Mówca 
zastrzega jednak stronnictwu wolną rękę odnośnie do spraw  
poszczególnych.

Ksiądz poseł A d a m s k i  (N. Ch. K. R.) oświadcza, że 
stronnictwo jego nie bierze odpowiedzialności za rząd poza­
parlamentarny, 1 składa winę na ie  stronnictwa, które dopro­
wadziły do utworzenia takiego rządu. Mówca zastrzega so­
bie krytykę poFtykl zagranicznej do chwtll powrotu min’stra 
spraw zagranicznych. Mówca w zyw a rząd przedew szyst- 
kfem do szanowania przepisów Konstytucji. Co się tyczy  
polityki ministra skarbu, to mówca uznale jego olbrzymią 
pracę 1 inicjatywę dz'ęki której. podniosło się zaufanie zagra­
nicy do Polski jako punktualnego płatnika. Jeżeli poprawiła 
site opinia o Polsce zagranica, to źyczyćby należało, aby taka 
opkija panowała i wewnątrz kraju. Należy powinszować mi­
nistrowi skarbu f ministrowi spraw wojskowych że pogodz;li 
sie. Dalej mówca domaga się należyte! pieczy nad rze­
mieślnikami i przedsiębiorcami oraz uregulowania w ypU t na­
leżności im przynadajacej. Wkońcu omamia panującą obecnie 
drożyznę płen^dza i domaga się w ięcej znaków ob!ego- 
wycb. a PKKP. nazyw a tnstytuda zamało elastyczną w do­
stosowaniu się do wszystkich potrzeb.

P oseł D u b a n o w ł c z  (N. Chrz. S. L.) widzJ w zatw ier­
dzeniu woli ludności W tleńszczyzny przez Izbę kres niebez­
pieczeństw wynikających z braku uregulowania granic. Mów­
ca w vtvka mmistrowi skarbu zbytni optymizm w obliczeniu 
podatków Za działalność obecnego rządu stronnictwo m ów­
cy me ponosi żadnej odpowiedzialności.

Na tern obrady odroczono do jutra.
Z KOMISYJ SEJMOWYCH.

W arszawa. (PAT.) K o m i s j a  p r a w n i c z a  rozna- 
tryw ala sprawę wynagrodzenia dozorców domowych. Po  
obszernej dyskusji przyjęło wniosek formalny posła G r z ę- 
d z i e 1 s k i e g o, aby decyzję w tej sprawie odłożyć do cza­
su rozstrzygnięcia zatargu przez połączone komisję prawni­
czą ochrony pracy.

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  rozpatrywała rozporządzenie 
w ykonaw cze M inisterstwa W yznań Religijnych i Oświecenia  
Pnublicznego w  spraw ie Rady Szkolnej okręgu pomorskiego. 
Komisja przyjęła to rozporządzenie.

Waarady w  s p r a w ie  p r & e fę e ia  ©• S S ą s k a ,
Opole. (PAT.) Dnia 4 maja odbyło się tu pod prze­

wodnictwem gen. Le Ronda posiedzenie Komisji Mię­
dzysojuszniczej, celem omówienia decyzji, którą ma 
wydać komisja w myśl § 6 aneksu do art. 7 i 8 trakt, 
wersalsk. w przedmiocie oddania odnpwiedn. części G- 
Śląska Polsce i Niemcom. Gen. Le Rond powitał, peł- 
lomocników państw zainteresowanych, wyrażając na­
dzieję, że, jak w Genewie przyszło djj porozumienia, 
tak iJjitaj nastaw wzgoMęWeęap.afrywad i arbitraż

stanie się zbędny. Obaj pełnomocnicy przyłączyli się 
do oświadczenia gen. Le Ronda, który następnie dorę­
czył projekt decyzji komisji, zawierający ogólne zasa­
dy.. na jakich ma nastąpić oddanie władzy ze strony 
komisji rządom Polski i Niemiec. Projekt komisji roz­
patrywać będą obaj pełnomocnicy, a następnie przed­
stawią żądania swoich rządów co do zmiany lub uzu­
pełnienie projektu. Następne posiedzenie odbędzie się 
21 maja br. YV międzyczasie odbywać się bedą wspól- 
nfi Dosiedseitia iz««waBa.^s6iK polskich I niemieckich.

Sprawy gdańskie.
Gdańsk- (PAT.) W środę przed południem sjawlłs 

się u prezydenta senatu gdańskiego wysoki komisara 
Ligi Narodów gen. Haking, domagając się bezzwłocz­
nego załatwienia zmiany konstytucji gdańskiej w  kie­
runku skrócenia czasu urzędowania senatorów z 12 na' 
4 lata. Haking domagał się przyspieszenia załatwie­
nia tej sprawy ze względu na to, że w dniu 11 bm. Rada 
Ligi Narodów zajmować sięggbedzie tą kwestją na swo- 
jem posiedzeniu w Genewie.' Sprawa powyższa weszła 
na porządek dzienny sejmu.

ZAKAZ WYWOZU Z GDAŃSKA- 
Gdańsk. (PAT.) Na środowem posiedzeniu sejmu 

gdańskiego uchwalono ustawę, zabraniającą wywozu 
z Gdańska mleka, masła i sera do dnia 30 czerwca br. 
Ustawa ta wniesiona została do sejmu po porozumie­
niu się z rządem polskim, który zgodził sie na to.

ORDYNACJA WYBORCZA. '
Gdańsk. (PAT.) Senat przedłożył sejmowi projekt 

ustawy wyborczej do sejmy gdańskiego. Projekt tea 
wzorowany jest na ustawie wyborczej niemieckiej i 
pruskiej z uwzględnieniem odrębnych stosunków w  
Gdańsku.

NARADY WIRTffA I RATHENAU‘A Z LLOYD 
GEOFGF‘M.

Genua. (PAT.) 4 bm. odbyła się konferencja
Wirtha i dr. Rathenau'a z Lloyd George‘m.

MAI A ENTENTA ZGODNA Z FRANCJA- 
Wiedeń- (PAT) Donoszą z Belgradu, ii  Ninczie*, 

który przybył tam z Genui, oświadczył, że reprezen­
tanci Małej Ententy występują we wszystkich spra­
wach solidarnie oraz w kwestii uznania sowietów zga­
dza ia sie ze stanowiskiem Francii-

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W arszawa, 4. 5. (PAT.) Giełda zboźow o-tow arowa: ży ­

to 14400, mąka żytnia według próby franko W arszawa 18000* 
mąka żytnia 70 proc. 20 300, otręby żytnie 10300, rzepak 
franko W arszawa 27500, jęczmień browarny franko W arsza­
wa 13400, jęczmień browarny 12 750, żyto  franko Warszaw*' 
14500, ow ies 13800, łubin niebieski 8700-

G IE Ł D A  G D A Ń S K A .
Gdańsk, 4. 5. (PAT.) Kursy dewiz: dolary 286,71 wa 

287,29, funty szterlingów 1283,70 — 1286,30, marka polską 
7,18 i pół — 7,21 i pół. W yplata na Warszawę 7,16 — 7,1*. 
W Berlinie notowano markę polską 7,17.

Gdańsk, 4. 5. (PAT) Giełda zboźow o-tow arow a: żyto  
490 — 500, pszenica 690 — 700, jęczmień 430 — 445, o& ief 
440 — 450, groch 440 — 455.

Notowań giełdowych z dnia dzisiejszego podać oto 
możemy, gdyż z powodu burzy nie otrzymaliśmy y®l«* 
cienia telefonicznego-
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Odprawa Stórnmnfą Cziczerinuwi.
Na ostatnia notę Cziczerina min. Skir.nunt odpo­

wiedział następującą notą: Panie Prezydencie! List
Pański z dnia 30 kwietnia br. nie wnosi do dyskusji no- 
hvych elementów, któreby wymagały z mej strony p< d-, 
Sęcia i rozwinięcia argumentów, wyłuszczonycb w li- 
Icie moim z dnia 25 kwietnia br. Nasuwają mi się dwie 
tproste uwagi:

Przedewszystkicm stwierdzam, że gdyby delegacja 
t o ? yjska istotnie uważała się za zobowiązana zalece­
niami protokułu ryskiego, dotyczącymi pożyteczności 
skoordynowania akcji odnośnych delegacji w Genui, o 
byłaby wtedy niewątpliwie uprzednio porozumiała się 
z  ddbgacją poiską co do zawartego traktatu w Rapallo 
z drrfa 16 kwietnia br- #

Powtóre stwierdzam, że Rosja nie była nigdy 
przedmiotem jakiejkolwiek pretensji, mającej na celu a- 
Wulowanie klauzul traktatu z Rosją zawartego.

Po stwierdzeniu powyższego, uważam zfhnej sko­
ny, że przedmiot obecnej naszej korespondencji, o he 
chodzi o Pańskie zarzuty, jest ostatecznie _wyczerpany. 
Uważam jednakże za właściwe skorzystać z dostarczo­
nej przez Pana sposobności dla usunięcia Pańskiego nie­
porozumienia które polega na interpretacji przez dekga- 
cję rosyjską stanowiska polskiego wobeę dzieła odbu­
dowy ekonomicznej Rosji.

Uczestnicząc w pracach konferencji genueńskiej, 
jBots czących spraw rosyjskich, Polska kieruje się szcze- 
irą troską o dobro Rosji oraz jej rzeczywiste interesy, 
W r s  są zgodne z interesami całej Europy. Wycho­
dząc z tego stanowiska, Polska dąży wszelkimi sposo­
bami do powodzenia konferencji, powołanej jej zdaniem 
P°  stworzenia podstaw dla owocnego porozumienia, 
jniędzy Rosją a państwami reprezentowanęmi w Genui. 
Współdziałając w  tych pracach, delegacja polska nie 
piraci z oczu specjalnego charakteru stosunków polsho- 
irosyjskich, wynikających z traktatu ryskiego z dnia 8 
marca 1921 r., zgodnych z jego literą i duchsm. Powo­
dując się własnym interesem Polski, dyktowanym jej 
przez sąsiedztwo z Rosja i wynikającą siąd ściślejszą z 
tiia współpracę ekonomiczną, delegacją polska, w prze­
ciwieństwie do twierdzenia listu Pańskiego, nie widzi w 
obustronnem anulowaniu przez Rosję i inne państwa 
Wzajemnych pretensjt, jedynie drogi, pozwaiajacej Ro- 
i?ji wyjść z przezywanego obecnie kryzysu. Zdamem 
‘delegacji polskiej stanowi to zagadnienie znaczenie roz- 
leglejsze, które tylko czynne poparcie wszystkich 
pąństw zdolne jest rozwiązać.

Tak przyięte stanowisko delegacji polskiej wobec 
Rosji nie wzbudzi najmniejszej wątpliwości. Zresztą 
stanowisko to odpowiada niezmiennemu stanowisku 
rsądu polskiego, zajmowanemu od chwili zawarcia trak­
tatu ryskiego, stanowisku, od którego rząd .polski po­
mimo wszystkich przeszkód do dziś dnia nie odstąpił. 
Natomiast zmuszony jestem stwierdzić z ubolewaniem, 
be szcególnyu, zbiegiem okoliczności od zawarcia trak­
tatu w Rapallo wykonywanie przez rząd rosyjski 
wszystkich zobowiązań, zaciągniętych prżezen trakta­
tem rvskim, zostało zupełnie wstrzymane. Rząd ro­
syjski naruszył nawet wprost w duchu wobec Polski 
nieprzyjaznym cały szereg klauzul tego traktatu.

Sądzę, te  powyższemi wyjaśnieniami usunąłem ze 
swej strony z zupełną szczerością nieporozumienia, 
wypływające ze słów Pańskich. Sprostowanie to, zda­
niem mojem, lepiej, aniżeli wszelka wymiana not, przy­
służy się wzmocnieniu stosunków ustalonych traktatem 

pomiędzy Polską a Rosją. (—) Skirmunt.)

Projekty ustaw ordynacji wy jorczych do Sejmu i Senatu*

ryskim

Komisja konstytucyjna Sejmu opracowana „Projek­
ty ustaw ordynacji wyborczych Jo Sejmu i Senatu" nad 
którymi ma się rozpocząć w sobotę na plenum Sejmu 
dyskusja.

Projekt ustawy ordynacji wyborczej do Sejmu po­
dzielony został na ió rozdziałów, zatytułowanych: 1) 
Prawo wybierania; 2) Wybieralność; 3) Liczba posłów, 
okręgi wyborcze i obwody głosowania; 4) Zaruąazon c 
i ogłoszenie wyborów; 5) Komisje wyborczej 6) Publi­
czne ogłoszenie w gminach; 7) Spisy wyborców; 8) Li- 
sly kandydatów; 9 O głosowaniu; 10) Ustśleniu wyni­
ku głosowania w obwodzie; 11) Ustalenie i ogłoszeni,, 
wyniku wyborów w okręgach wyborczych i ŵ  pań­
stwie; 12) Koszta wyborów; 13) Sprawdzanie ważności 
wyborów; 14) Wygaśnięcie mandatu posła; 15) Wyko­
nanie ustawy oraz w zakończeniu spis okręgów wybor­
czy ch oo Sejmu,

Projekt ustawy wyborczej Jo  Senatu zawiera lei 
arytkułów, które inoayfhcuą ustawę wyborczą dc Sej­
mu.

W  w y p o r a c h  do S ejm u  u p raw n ion ym  je s t do g ło s o ­
w an ia  k a żd y  o b y w a te l i  k a żd a  o b y w a te lk a , w y ją w s z y  
p o zo sta ją cy ch  w  czy n n ej s łu żb ie  w o jsk o w ej, a jed y n y m  
w aru nk iem  je s t  u k oń czen ie  21 la t ż y c ia ;  p raw a  g ło s o ­
w a n ia  są  p o zb a w ien i: upadli d łu żn icy  oddani p od  do­
zó r  p o licy jn y , w ię ź n io w ie  ild. S o cja liśc i i w y z w o le ń c y  
dom agają  s ie , a b y  za są d zen ie  za  c z y n y , p op ełn ion e z  
pob u d ek  p o lity czn y ch  lub sp o łe c z n y c h , n ie  p o c ią g a ło  J  
za  so n ą  utraTy p rą w a  w y b iera n ia .

Wybranym na posła może być każdy obywatel 
Rzplitej oboiga płci, nie wyłączając wojskowych, a je­
dynym warunkiem jest wiek* poseł musi mięć 25 lat 
ukończonych. Urzędnicy administracyjni i sądowi nie 
niugą być wybrani w okręgach, w których pełnią służ­
bę- Pracownicy państwowi \ samorządowi otrzymują 
na czas swego poselstwa uriop, ale lata te liczą się im 
do lat służby. Wojskowi na czas trwania mandatu prze­
chodzą w stan spoczynku bez prawa noszenia munduru.

Sejm ma Hczyć 408 posłów. Żydzi domagają si? 
zwiększenia liczby posłów Jo 415. a Spćjajiśći do 460, 
z tego 52 ma być wybranych z listy państwowej, gdy­
by zaś ta poprawka się nie utrzymała, socjaliści żądają 
zwiększenia mandatów do 476.

Obszar ca łe j Rzph'tej dzieli s ię  na 68 okręgów w y ­
b o rczy ch , które d zie lą  s ię  o d p o w ied n ią  ilo ść  O bw odów  
w y b o r c z y c h .

Obwody głosowania nie mają liczyć więcej aniżeli 
3000 mieszkańców, a odległość maksymalna od miejsc 
zamieszkania wyborców ma wynosić 6 kim. /

W ybory mają być zarządzone przez prezydenta 
Rzplitej naipóźniej w tydzień po wygaśnięciu manda­
tów, o ile nota bene Sejm nie zostanie rozwinzany. Za­
rządzenie o terminie wyborów ma zuwitr ' 'dnoeze- 
śnjaj kalendarzyk z oznaczeniem miesiąca 5 w któ­
rym upływają terminy, pizewidziane w  ordynacji. Gło­
sowanie ma się odbyć w niedzielę, a będzie wyznaczo­
ne najwcześniej na 78 dzień po dniu ogłoszenia wybo­
rów.

przeprowadzeniem wyborow zajmują się: pań­
stwowa komisja wyborcza, okręgowe komisje i obwo­
dowe. Państwowa i okręgowa maja być utworzone za­
raz po ogłoszeniu wyborów, obwodowe zaś niezwłocz­
nie po podziale okręgu na od wody. Okręgowe i obwo­
dowe rozwiązują się zaraz po zakończeniu’ czynności 
wyborczych, a państwowa urzęduje aż do w y g a ś n i ę c i a  

mandatów, względnie do rozwiązania Sejmu-
Nadzór nad czynnościami komisji wykonywa ge­

neralny komisarz wyborczy, mianowany przez prezy­

denta na wniosek premiera, z pośród trzech kandyda­
tów przedstawionych przez zebranie prezesów sądu 
najwyższego. W skład państwowej komisji wyborczej 
wchodzą, prócz prezesa delegaci ośmiu najliczniejszych 
klubów poselskich ustępującego Sejmu-

Okręgową komisje stanowią: prezes, mianowany
przez generalnego komisarza na wniosek prezesa sądu 
apelacyjnego, jeden członek, powołany przez wojewodę 
i czterej członkowie z wybo.u, a to: w Warszawie. Ło­
dzi, Poznaniu, Krakowie i Lwowie wybrani przez radę 
miejską, gdzieindziej zaś dwaj mają bvć wybrani przez 
radę miejscowości, w której komisja ma swa siedzibę 
i dwąj przez sejmiic tegoż powiatu. W razie niedoko- 
nania z jakichkolwiek powodów wyborów komisarz ge­
neralny sam mianuje brakujących członków, którzy u- 
rzęduja do czasu wyborów prawomocnych. Protesty 
przeciwko wy Dorom naieży wnosić do przewodniczą­
cego komisji okręgowej do dni 14 od ogłoszenia wybo­
rów. Przy komisjach okręgowych tunkcjonują Komisa­
rze wyborczy mianowani przez ministra spraw wewnę­
trznych; komisarz ma prawo Jo 48 godzin zaskarżyć 
do sądu najwyższego orzeczenia komisji.

Komisja obwoaowa skmda się z przewodniczącego, 
powołanego do  zasiągniętiu opinji władz administracyj­
nych, przez komisję okręgowa. Jednego członka komi­
sji mianuje władza administracyjna, tizech zaś rada 
gminna w której położony jest lokal komisji.

Godności członków komisji wyborczych są hono-. 
rowe, atoii uchylanie sie od obowiązków pociąga grzy- 
wnę do 20 000 mkp., a trzykrotne skazanie pociąga wy­
kreślenie z listy. Min. spraw wewnętrznych po porozu­
mieniu z min. skarbu ustali wysukość djet i kosztów po- 

'•Jróżnych-
Do dni 10 od daty Ogłoszenia wyborów władza ad­

ministracyjna I. instancji Łogłosi publicznie w gminach 
ich podział na obwody wyborcze, lokale wyboicze itp. 
W tymże terminie generalny komisarz wyborczy ogłosi 
skład osobowy Państwowej Komisji wyborczej. Do dni 
14 okręgowa komisja wyborcza ogłosi w gminach dzień 
wyborów, godziny i miejsce glosowania. Spisy wy­
borców wygotowują naczelnicy gmin w terminie 20- 
dmowym od dnia ogłoszenia wyborów; będzie je mo­
żna przeglądać między 28 a 42 dniem od dnia ogłosze- 
ina wyborów. Reklamacje będą uwzględniane w tym 
samym czasie.

Kandydatury poselskie w  okręgu wyborczym mu­
szą być zgłoszone najmniej na 30 dni przed dniem wy­
borów, przy podpisie 150 wyborców.

Głosowanie, udbywa się w  sposób dotychczas prafc 
ty kowany.

P o  usta len iu  w y n ik u  w y b o r ó w  w  OKręgach, P a ń ­
s tw o w a  K om isja w y b o r c z a  sp o rzą d za  z u łam kiem  g ło ­
s ó w  p a ń s tw o w e  lis ty  k a n d y d a tó w  i p rzez  od p ow ied n i 
rachuneK p rzy d z ie la  z  ty ę h  list m an d aty .

Koszty wyborów ponosi gminą j skarb państwa.
PrcfesTj w  sprawie wyborów należy wnosić w 

trrmine 40 dni. Ponowne wybory mają się odbyć w 14 
dniach od czasu ogłoszenia unieważnienia wyborow w 
danym okręgu. .

W ybory do Senatu odbyyają się jak wybory do 
Sejmu z tą różnicą, żc prawo w y b ie r a n ia  ma obywatel, 
liczący couajmniej 30 lat, a wybieranymi mogą być o- 
bywateie conajmniej 40-letni. Okręg wyborczy stanowi 
obszar każdego województwa.

Redzie ich 17 z 102 senatorami — Wybory do Se­
natu ogłosione będą równocześnie z wybojami do Sej­
mu; dzień głosowania wyznac/ony będzie na następna 
medzielę po dniu wyborów do Sejmu.

fet. Tync.

Rehabilitacja M m m .
Mówi Q- Wasilewski w świeżo wydanej książce o 

^Mickiewiczu *). że .Polska, budząc się z letargu do no- 
jwego życia, wymawia pierwsze imię Mickiewicza/* 
Widocznie stał się on naprawdę wykładnikiem polsko­
ści i to polskości nowej, przetworzonej, czy przynaj­
mniej przetwarzającej się: a jest nim mniej jako poeta, 
p ięcej jako człowiek doskonały, iiajlepszy. najwyższy, 
moralnie. ,Że tak jest, dowodzą nietylko liczne książki
0  Mickiewiczu, jakie pojawiły sie już po odzyskaniu nie- 

*podległego bytu naszej Rzeczypospolitej, ale i wzmaga­
jący się kult dla Mickiewicza w narodzie. A kiedy o 
MickiewLzu-człowieku mowa, to odrazu nasuwa się i- 
Uiię Towinńskiego i jego n a u k a .
;*> Jeszcze po dziś dzień tułają się po książkach trak­
tujących o Mickiewiczu bardzo ujemne sądy o towlań- 
szczyźnie. Uważa się ją za obiaw rodzimego obskuran­
tyzmu i szkodliwego wstecznictwa**, a zwłaszcza po­
wtarza się chętnie a bezkrytycznie ten sad Stefana 

iWitwichńgo: „Gdyby pojawienie się Towiańskiego ża­
dnego gorszego skutku nie miało, tylko że nam olśniło
1 w oczach naszych niweczy Mickiewicza, jużby powin­
no być od całej Polski przeklęte. Strata takiego męża, 
jak Mickiewicz, byłaby w każdym czasie jego życia i 
k ,oc większą. gdy przypada właśnie w punkcie samei 
władzy jego dojrzałości i w położeniu, w  jakiem mógł 
'"znacznie sprawie ojczystej służyć/* Ma się poprosfu 
di> Towiańszczyzny żal o Mickiewicza.

Rejestruje te ujemne sąd} w świeżo wydanej ksią­
żce *) Stan. Pigoń i bardzi trafnie zestawia tę złą wia­
rę i niechęe. czy może tylko nieporozumienie z nodob- 
nem zjawiskiem historyczno-kuituralnem, iakiem był 
stosunek nauki i myśli polskiej do. reformacji w Polsce.

*) Z. W. Mickiewicz i Słowacki. Warszawa. Ge­
bethner ł Wolff. 1921.
w każdem położeniu stratą publiczną, staje się zaś sto- 

*) St. P. Z  epoki Mickiewicza- Shidia i szkice.
j&ŁJak-Ossolińskich, M gŁ-yuft.

Dopóki patrzano na nią pod kątem widzenia wyznanio­
wym, sypały się na nia wyrazy niezadowolenia i urazy, 
nawet gromy, lub co najmniej nie zdołano się zdobyć na 
sąd bezstronny i sprawiedliwy. Dziś w tej sprawie 
minęło na szczęście stronnicze zaślepienie. Jest więc 
nadzieja, że i Towiańskiego i towiańszczyznę polska 
myśl krytyczna oceni sprawiedliwie i odda jej to, co się 
należy. Fakta zdają sie zapowiadać to zjawisko, gdyż 
oto jawią się trzy książki, które nietylko nie rzucają 
piorunów ha towiańszczyznę, ale nawet wykazują o- 
gromną wartość kulturalna i społcczno-moralną tego 
pr; du. są  i o, prócz wspomnianej ks’ążki Pigonia, ksią­
żki M. Szyjkowskiego *) iSt. Szpofańskiego \

Szczególnie jednak szereg rozpraw w książce Pigo­
nia, napisanych bardzo rzeczowo i naukowo, a zatem 
ciepło i serdecznie, stara się rozproszyć te mgły uprze­
dzeń i przesądów, jakie roztoczyły się około osoby i 
dok+ryni Towiańskiego. Czyni to autor na różnych dro­
gach; a więc przedewszystkiem (a droga to bezwarun­
kowo najtrafniejsza i najpóźniej do celu wiodąca) bez­
stronne i bez uprzedzeń, rzeczowo i metoda naukową, 
rozpatrując zasady tej nauki, starmąc się dociec naro­
dzin oraz tworzenia się i narastania warstw  tej- swoi­
stej filozofii religijno-moralnej; dalej (i to rzecz niemniej 
ważna), pragnąc powiązać jej genezę i ideje z europej­
skimi prądami myśli, a przy tej sposobności mocno 1 z 
naciskiem stwierdzić, że „nauka Towiańskiego . . .  to 
nie oderwane, zaściankowe TrSume eines Geistersehers, 
ale to echo, bodaj że i w prostej lhri odróśl olbrzymiej 
dziedziny zagadnień i prac, bogatej literatury, światowe­
go prądu jednego typu umysłów ludzkich, dążących do 
uczynienia % mistyki konsekwentnego i szerokiego po­
glądu na świat"; a wreszcie (co chyba może stanowić 
najwspanialszą obronę) wskazując na niezwykłą ety- 
czność tego prądu, stwierdzeniem tego faktu, że towia-

’) A. Mickiewicz. Budowniczy prawdziwe! PoRkl. 
(Wielcy pisarze T. L). Nakl. H. Altenberga we Lwowie. 
1922.

‘) A. M. I jego epoka. T. II Towtanłz.n. Warszawa.

niirn Drzeciei „tak głęboko poruszył dusze nawet naj­
wznioślejszych indywidualności, w oczach uzyskał nie­
zaprzeczalne wysoki stopień sprawności moralnej w 
wielu jednostkach, był jedną ze znamienniejszych prób 
zorganizowania najwyższych duchowych dążeń w Pol­
sce w. XIX , dążeń do zbiorowej świętości-**

I zdaje się. że chyba to „dążenie do zbiorowej świę- 
tości“ jest największym i zarazem najtrwalszym dorob­
kiem nauki Towiańskiego, tym dorobkiem, który pocią­
gnął ku niej najbardziej Mickiewicza, a który on rak 
niepomierne pomnożył i przepromienił swą jasną, po­
tężną indywidualnością duchową. Bo zapewne pójdą 
w niepamięć kosmogonje, metafizyka.- ad wenty styczna 
historjozolia, wyłożone w nielicznych i czasem ciem­
nych pismach Towiańskiego. ale nie zginą przechowane 
w Prelekcjach paryskich Mickiewicza najszczytniejsze 
ideje moralne, najwspanialsze zasady etyki i pedagogiki 
narodowej, wyłożone w lekcji o „człowieku wiecznym" 
i to — przez dzieje przekazane — świadectwo, że Mic­
kiewicz, ■właśnie w duchu towiańszczyzny, życiem swo- 

| jem i trudem serdeczny m wzniósł się na niedościgłe wy­
żyny „an ywzoru człowieka w Polsce**.

Jąideż tej. wchodzącej w skład nauki Towiańskie­
go, a przepromienionej przez Mickiewicza etyki za zasa­
dy: „Ostateczna forma etyki Towiańskiego — wedle 
wykładu Pigonia — jest pewien typ askezy, dążącej po­
przez opanowanie ciała, „przez modlitwy, akta pokory, 
skruchy, miłości przez dociskanie się, prace wewnęr- 
rznc‘\  do rozpalenia, rozegzaltowania. jednostkowego u- 
czucia religijnego, do stanu stałego „entuzjazmu miłości", 
do czynnej, niezłomnej świętości.’ Etyka ta — znów 
idź za brzegiem wywodów Pigonia — ma trzy cechy: 
1) jest nawskroś spirytualistyczna ti. za istotę świata u- 
znaje ducha, a jego działania za motor dziejów. Stao 
i w człowieku jedyną wartością jest nie jego umysł, 
zdolności, wola, ale duch, 2) jest perfekcjonistyczna, u- 
ważaiac za cel postępowania-/..doskonałości. maxlmuw 
sprawności ducho^P. rozpromienienie zarodu ducha do 
jasności gwiazdy", 3) iest wreszcie religijna, przepro­
wadzając ewolucję ducha przez świat nadzmyslowy 

Mickiewicz, wykładając jej zasady w „Prelekcjach" 
szczęti6Juy nacisk Dołożył na pewne iej punkty: a  wlec
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Proces chojnicki w sprawie Kontraktów rolnych.
Dzisiaj nareszcie możemy podać szczegółowe spra­

wozdanie z procesu, wytoczonego wydawcy : redakto­
rowi „Głosu Ludu“ w Czersku, gp dr Zemke‘mu i P ie­
chowskiemu, za artykuły, niby to obrażające naczelnika 
sądu w Czersku p. dr. Graffego.

Proces toczył się, jak już donosiliśmy, przed Izbą 
Karną w Chojnicach w sobotę, dnia 29 kwietnia od go­
dziny 5 po południu do niedzieli rana godz, 4. Przewo­
dniczył dyrektor sądu p. Ł u b k o w s k i, jako oskar­
życiel występował z urzędu p. prokurator P o d  w i ń ­
s k  i; oskarżonych bronił p. mec. T y p r o w i c z  z Byd­
goszczy p. dr. Graffego zastępował adwokat p. B e h n -  
k e  z Chojnic. Obecni byli na rozprawach urzędowo ja­
ko przeastawicieie D. O. K. Pomorze pp. major K u -  
l i c z k o w s k i  j  por. Kuc ,  z Województwa p. komi­
sarz L i s s o^w s k i.

Na wstępie na wniosek obrońcy ubocznego skarży- 
ciela dr. Graffego, zgociził srę sąd na obecność jego w 
Sali przez cały tok rozpraw. Fakt ten przyczynił się 
do tern wyraźniejszego uwydatnienia roli p. dr. Graffe­
go w procesie tvm raczej iako oskarżonego, aniżeli 
skarżycieia.

Po odczytaniu odnośnych artykułów przewodni­
czący wezwał oskarżonych do wypowiedzenia się w 
tej ruaterji i pyta o autora zwłaszcza artykułu pierw­
szego, opisującego postępowanie, zdenerwowanego sę­
dziego w Czersku. P. dr. Z e m k e .  wydawca „Głosu 
tudu‘\  oświadcza, że redaktor tego artykułu nie pisał, 
gdyż niedawno dopiero będąc na miejscu, nie znał sto­
sunków. On sam artykuł ten podał na mocy infoimacji 
zebranych od oaób wiarogodnych, które wydarzeniami 
femi bezpośrednio oyły dotknięte. Później dopiero do­
wiedział sie dalszych szczegółów, które dziś świadko­
wie przedstawią. Gdyoy je był zna! wcześniej, byióy i 
te szczegóły, charakteryzujące jeszczę lepiej działal­
ność p. dr. Graffego, w piśmie podał. Obowiązkiem 
bowiem gazety jest informowanie .opinji publicznej o 
tem, eo się dzieje, zwłaszcza zaś dlatego, ze tern przy­
czynia się do jej uspokojenia. A opinja publiczna była 
niewątpliwie zaniepokojona, wzburzona postępowaniem 
naczelnika sadu p. dr. Giaffego.

Co do drugiego artykułu o „zakaptwzonym Niem- 
cu“ p. di. Zemke również twierdzenia w  nim zawarte 
podtrzymuje.

W sprawie kontraktów taksamo gazeta była zobo­
wiązaną. pisać, by usunąć zło i przyczynić się do napra­
wy. Kto nie zna stosunków, ten niema pojęcia, jakim jest 
.os ludzi, tem dotkniętych. A zawinił w tem p. dr. 
Graffe. Oskarżony odczytuje przysięgę pisarza (dorad­
cy pewnego) p. Oaszkowskiego. złożoną v; owej spra­
wie, z czego wynika, że p. dr. Graffe, >ako naczelnik są­
du, zaprzysiągł Gaszkowskiego jako tłumacza i do za­
łatwiania zezwoleń na wymazanie itp. Stad uważał on

kontrakty Kupna, przez siebie sporądzaue, za ważne. 
Wobec takiego stanu rzeczy artykuł, omawiający takie 
niedbalstwa, takie karygudne postępowanie, nie mógł 
być dość ostro napisany, każda krytyka była za łagod­
na.

/  Na zapytanie przewodniczącego, oświadcza p. dr. 
Zemke. ie  nie jest nieprzyjacielem dr. Graffego. Dopa­
truje się jednak we wszystkiem tem ręki niemieckiej, 
której nie widzimy, ale która istnieje i działa, ażeb y ' 
wywołać niezadowolenie z obetnych stosunków, do 
których zaostrzenia. pogodzenia ręka ta się przyczynia *

Oskarżony redaktor p. P i e c h o w s k i  oświadcza, ’ 
że artykuły odnośne umieścił z pełną wiedzą i wolą, ce­
lem usunięcia zła i naprawy stosunków oraz uspoko­
jenia opinji publicznej.

Na wniosek p. prokuratora uchwalił sąd przesłu­
chać najpierw p. dr. Graffego Wniosku obrońcy oskar­
żonych, p. mec. T r y  po  w ic  z a, aby p. dr. Giaffe o- 
puścił salę na czas przesłucnania świadków, od niego, 
jako przełożonego zależnych, nie uwzględniono.

P. dr. Graffe przedstawia sprawę aresztowań (już 
poprzednio krótko w piśmie naszem opisana) ze swego 
punktu widzenia, potwierdzając mimowbli treść artyku­
łów. Zdawało mu się często* że włamywali się do jego 
mieszkania złodzieje, że widział ślady stóp pod oknami 
mieszkania i budynku sądowego wzgl. więzienia. Stąd, 
kiedy ujrzał razu pewnego w nocy na podwórzu ludzi, 
szukających czegoś z latarkami w ręku. widział już i 
strzelby czy .kiszki"' (prawdopodobnie gumowe) w ich 
rękach i mimo całe nieprawdopodobieństwo sytuacji u- 
ważal ich za złoaz'eji. (Teden z [sędziów pyta, czy nie 
zastanowił się nad tem, że złodzieje nie chodziliby z 
latarkami po podwórzu, świecąc nadto tak niezręcznie, 
że światło latarek padało nawet na okna jego mieszka­
nia.) Strzela z okna, alarmuje swych urzędników i 
wraz z nimi, również uzbrojonymi, udaje się dó sąsied­
niego domu, dekad strzałami przestraszeni ci ludzie się 
cofnęli, i tu domaga się przyznania, żc chcieli go oKraść. 
w imieniu Rzeczypospolitej żąda wyznania, czy obcują 
ze sobą itd. (Czy za czasów niemieckich również w 
imieniu cesarza byłby .stawiał takie pytania? Red) 
Wprawdzie o. dr'G raffe twierdzi, że wyrażenie ,,obco­
wanie" pojmował inaczej, zeznaje jednak, że pytał się 
obecnej tam córki właścicielki owego domu, czy ton 
lub ów jest jej kochankiem. Podczas wypytywania 
tego, zdenerwowany, trzyma p. naczelnik sądu rewol­
wer w ręku (twierdzi, że po wystrzale poprzednim już 
nie funkcjonował), nie przykłada go do Pięrsi wypyty­
wanych, jak mówi, ale „wskazuje nim" poszczególne 
osoby, gestykuluje ręką, w Którym go dzierżył. Nie 
wierzy nikomu, przekonany o winie tłomaczących się 
napróżno ludzi, wreszcie aresztuje ich, mimo wyjaśnień, 
że u nich włuśn.t byli złodzieje, że szukali ich śladów.—

O b c h o d y  3 Ma j a .
Pruszcz pow. świecki. Pięknie święcono tutaj ro­

cznicę Konstytucji 3 Maja. Niebiosa darzyły pogodą, a 
skrzętne dłonie komitetu przygotowały wszystko, byłe 
uświetnić całą Uroczystość, tak drogą sercu naszemu. 
Na czele komitetu stał p. Mazur, naczelnik poczty, Tak 
dworzec, jak i inne budynki udekorowane zielenią oraz 
nalepkami jagiellońskiemi, świadczyły, że Pruszcz w 
odśv iętnej szacie czci 3 Maja.

Uroczystość rozpoczęła się sołennem nabożeń­
stwem w kościt le par. w Niewieścinie, celebrowa.iem 
przez ks. prob. F r o s t a. który wygłosił też bardzo 
piękne, dostosowane do święta narodowego kazanie.

Następnie odbyło się zebranie, na którem przema­
wiał uproszony gen. sekr. z Grudziądza p. Wodwud. a- 
poteozując uroczystość, jako święto chrześcijańskiej de­
mokracji, święto pracy ! haseł programu społecznego, 
płynącego z ducha Chrystjanizmu. Główną część u- 

voczystości przeniesiono do Pruszcza, do którego na­
pływały pielgrzymki z Niewiesclna, łow icza, Nicesze- 
wa> Cielcszynek, Łowinek, Serock itd.

Q godzinie 4 zapełnił się wielki ogród „zamko­
wej" restauracji, w którym pieknie-koncertowała kape­
la wojskowa 16 p. ułanów z Bydgoszczy. Rozpoczęły

na n a t c h n i e n i e ,  zwłaszcza na t. zw. natchnienie 
wewnętrzne, do którego dochodzi się nie drogą dum­
nego wzlotu Konrada, ani pokorą ks. Piotra, który nat­
chnienie z zewnątrz otrzymał, ale głęboką i wytrwałą 
pracą ducha, a najwięcej przez oczyszezaiące c i e r ­
p i e n i e  i twórcze d z i a ł a n i a ,  a także na o d p o- 
w i e d z i a ! n o ś ć i to nie tylko za grzechy przeszłości. 
Naród bowiem „jest całością oi ganiczną, żywą jak czło­
wiek. Jako człowiek jest odpowiedzialny — pogląd Mi­
ckiewicza w ujęciu Pigonia — za przeszłe swe czyny, 
dobre na zasługę sobie liczy, a złe odrabiać musi, tak 
i w narodzie przechodzi prawo odpowiedzialności z po­
koleń na pokolenia. I w życiu wfck-owem narodu nie gi­
nie i nic się umorzyć nie da. Za ogrom zła i egoizmu, 
warchoistwa pizeszłości, przyjść musi ogrom zasługi 
osobistej żyjącego pokolenia. Nie wystarcza orzecietna 
przydafność narodowa; j ona być rnusl, ale ponad nią w 
żywym i silnym narodzie zbudować się muszą szczyty, 
tworzyć się ma wysoki wzór świętego, narodowego 
wszechbohaterstwa-

I to jest szczyt tej „nauki moralnej", zawartej po- 
tencjonalnie w towiańszczyźnie, a przez Mickiewicza 
z takim naciskiem podkreślonej i propagowanej słowem 
1 życiem. Podkreślenie czynu i działania to już odrębna 
zasługa Mickiewicza; ono go nawet różniło od Towian- 
skiego i wzmeciło chwilowe z nim nieporozumienie, a 
nawet konilikt. A skoro ta etyka stanowi najważniej­
szy dorobek, to czyż słuszne jest to zdanie, niedawno

Z Chrź. 5Mara Stron, Pracy*
się gry dziarwy szkolnej pod okiem nauczycieli, a w o- 
gólnym nastroju świątecznym, właściciel ogrodu nie 
podążył z obsługą przeszło tysiąca uczestników, będą­
cych w ogrodzie. W śiód obecnych widziało się ks 
proboszczów Frosta z Niewieścina i Sarnowskiego z 
Serock, wszystkich urzędników, nauczycieli itd-, to też 
Pruszcz nie widział jeszcze tak wspaniałej manifestacji 
nhrodowej.

O godz. 6 zagrała trąbka ułańska, obwieszczająca 
rozpoczęcie drugiej części programowej, w której po 
zagajeniu przez p. Mazura, p. Wodwud wygłosił patrio­
tyczne przemówienie, nacechowane czcią dla prawd i 
zasad, płynących z nauki Chrystusowej. Po wznie­
sieniu trzykrotnego okrzyku; „Rzeczpospo.ita Polska 
niech żyje", podchwyconego przez uczestników, zagra­
no „Rotę". Po przemowie uformował się pochód na 
sałę p. Budyna. gdzie po zagraniu „Jeszcze Polska nie 
zginęła" wygłosił p. M&zur oaczyt o Konstytucji, a na­
stępnie odegrano jednoaktówkę t. „Flisacy", która 
rozweseliła wielce słuchaczy. Na szczególniejszą u- 
wagę zasłużyła gra żyda (p. LobackO odtworzona 
wprost artystycznie.

Po teatrze ba wioń się ochoczo do rana, przezna­
czono czysty zysk, osiągnięty z darków, na T. C. L.

powtórzone, że „Polakowi o Towiańskim trudno mó­
wić bez wstydu." Gdyby tak było, trudnoby było wy­
tłumaczyć ten entuzjazm, jaki obudziła nauka Towiań- 
skiego już nletylko u najprzedniejszych duchów Polski, 
ale u Mickiewicza, tego najczystszego, najszlachetniej­
szego w Polsce człowieka, ale. co więcej, u cudzoziem­
ców. np. u Włochów, wśród których do dziś dnia (Att- 
chio Begey) żyją wielbiciele „Mistrza" lub u filozofa 
szwajcarskiego, Lćbr^a który się o Towiańskim (wedle 
Szpotańskiego) wyraża w tych entuzjastycznych wy­
razach : „Jego wiedza, jego przenikliwość, jego potęga 
są nadludzkie, albo rączej są one przejawem wyjątko­
wego. nowego stanu człowieka, nie będącego ekstazą, 
ael egzaltacia, pełną słodyczy i energji, która daje du­
chowi rozkazy."

Nie dziw więc, ża zarówno Szyikowski w  nowej 
książce o Mickiewiczu, jak i Szpotański mówi z naci­
skiem (ten ostatni) nie Kryjąc oburzenia: „Gdy pozna­
my dostatecznie jego (Tow.) naukę i jego biografię, któ­
rej szczegóły są bagatelizowane albo ironizowane 
przez pisarzów powierzchownych . . nabierzemy nie­
zbitego przekonania, że misia ta nie była skutkiem ja­
kiegoś pysznego pojmowania siebie, ale przyjętą przez 
się ciężką ofiarą, aby w każ dem zdarzeniu, nie oglądając 
sig na osobista szkodę lub pożytek, stać na wysokości 
swego ideału  moralnego." Na tej drodze nowego spo­
sobu patrzenia na Towianskiego. jego rehabilitacji, je­
steśmy już niewątpliwie.

Racławice.
(4. IV. 1794)

Gęsto, jak drzewa w lesie, trzema kolumnami 
z  wzgórzy w dół suną w atak carscy grenadierzy, 
próżno w nich polski ułan, iako grom, uderzy, •. 
próżno kule rwą przemoc ołowiu zębami . ’ :

Padają, lecz naprzód, jak faia bez brzeży 
w zastępy polskie biją armat granatami, — 
miesza się dzielna jazda, rwana wystrzałami, 
cofa się garść piedioty, bo przemoc śmierć szerzy..*

Wówczas dzielny Naczelnik na koniu przypada, 
gdzie krasna kosynierów lśn! ostrz ęm gromada: — 
— Ścianą w nich polski chłopie! Odebrać armaty !•* 
Zajaśniały kos ostrza w krwawycn biaskach słońca..

Runęli!-.. Rzeź!.. Skosili od końca do końca!,.-.- 
Krwawy zachód dzień kończył zwycięstwem

foogaty! #**•
Ad a t n  S t o a o r .

Nauka, 3*teratura i - sztuka.
Ustne egzaminy dojrzałości

w gimnazjach tutejszego Okręgu rozpoczną się w na­
stępujących dniach: 9 czerwca w Brodnicy, Chełmnie 
i Starogai ozie, 12 czerwca w Toruniu i w gimnazjum 
klasycznem w Grudziądzu, 14 czerwca w gimnazjum 
matematyczno-przyrodniczem w Grudziądzu, 16 czer­
wicą w Wąbrzeźnie, 17 czerwca w Swieciu, 19 czew cą 
w Toruniu (filji niemieckiej), 20 czerwca w Chojnicach, 
Kościerzynie i Wejherowie, 3 łipca w Toruniu (kurs 
wojskowy.)

Nowi Kuratorowie szkolni.
Rada ministrów zatwierdziła następujące kandyda­

tury na okręgowych kuratorów szkolnych: na okręg 
warszawski Grzegorza Zawadzkiego, białostocki Pyt- 
lekowskiego. wileński Zygmunta Gąsiorowsldego, pole­
ski Wolbecka, pomorski Riemera.

O zahczaniii śat służby wojskowej 
demobilizowanym oficerom.

Oifcerowie wojsk polsKich, Których pełna poświę­
cenia, kartu ducha i najgorętszego patrjolyzmu służba 
w  szeregach armji tak wybitnie przyczyniła się do zwy­
cięstw oręża polskiego i ochronija krai przed zniszcze­
niem wojennem, — zasługuje ze wszectimiar na to, aby 
z chwilą zwolnienia ich z czynnej służby znaleźli w za­
wodach cywilnych jak najpomyślniejsze warunki pracy. 
Należy jednak mieć na względzie, że to, co stanowi 
chlubę w życiu zdemobilizowanego oficera polskiego — 
wieloletni pobyt na polu walki — utrudnia mu sytuację 
w życiu prywatnem, umniejsza bowiem lata pracy j z 
tem związane prerogatywy awansowania w instytu­
cjach, których staje się pracownikiem po wyjściu z 
wojska.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej zwraca się 
tedy t  wezwaniem do pp. pracodawców, aby pomni za­
sług armji polskiej w dziele utrwalenia niepodległości 
państwa, nie wykreślali z życia zdemobilizowanych o- 
ficerów lat spędzonych w wojsku lecz brali je pod u- 
wagę pizy stosowaniu do tych oficerów norm awan­
sowych, przyjętych pizez daną instytucję, względni* 
daną branżę przemysłową łub Handlową.

D l a c z e g o ? . , . . .
konieczną iest rzeczą, by Polary katolicy zrze­
szyli się w potężne Stronnictwo polityczne?

F c,ciesz się
nietyłko ale

się przekonasz
o takiej konieczności, gdy przeczytasz uważnie 
broszurę:

Zadania Chrześcijańskiej 
Demokrack w Poisce.

P o l e c a :
Księgarnia Społeczna, Poznań,

ulica Skarbowa nr, 12.

gpyr* Żądaj w  księgarmaem

Popieraj zdrową, katolicką, narcituwą ca* 
ai nabr wa|ąc i jzerzec pisma, broszu* 

ry i książki o katoisekie, narodowej treści



Wiadomość? bieżące.
K alendarz: Sobota: Jana w oleju. Wschód słońca 

5.23, aachód 8,31. Wschód księżyca 2.30, zach. 3.9.
&

TEATR POMORSKI (Strzeiidcc):
Piątek: „SĘDZIOWIE".
Sobota: ^ Z iE J E  SA TOMU".

<&
BIBUOTEKA I CZYTELNIA T. C. L- o tw a m  w dni 

powszednie od godz. 5—7. dla dzieci w środy i so­
boty o J  godz. 4—5.

<8>
—** TEATR POMORSKI. Dzisiaj (piątea) „ S ę ­

d z i o w i e "  St. Wyspiańskiego, z którym to arcydzie­
łem dramatu polskiego winien się zaznajomić każay Po­
lak tem bardziej, że jest on na naszej scenie odtworzo­
ny artystycznie w calem tego słowa znaczeniu.

_ * *  TrDZIEN CZERWONEGO KRZYŻA. Z dn. 
21 bm. rozpocznie się w Grudziądzu tydzień P. Ti C. K. 
fitóry w tymże czasie obejmie wszystkie ziemie naszej 
Ojczyzny.

Tydzień teii musi nam wykazać, o ile od roku ub. 
skorzystaliśmy, aby zrozumieć, czerp jest Towarzy­
stwo Gzerwunego Krzyża. —

Ramionami swem? Polski Czerwony Krzyż chce o- 
garnąć Polskę całą. Chrystusowe godło cierpienia, 
które wzięliśmy za s ,vój znak, pragnie usuwać z ziemi 
nasztj wszelkie cierpienia. Biorąc sie do odbudowy 
zdrowej przeszłości narodu Polski Czerwony Krzyż 
piagnie mu dać szczęście, podejmując prace dla wszy­
stkich, — wszystkich ze soba mieć musi. Kardynalnym 
wiec warunkiem rozwoju Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i owocności jego zabiegów dla dobra ogółu jest sym­
patia i współpraca tegoż ogółu. - -  Każdy Polak powi­
nien się zapisać na członka P. T. C. K 1 część swej pra­
cy poświęcić jego rozwojowi.

Składk- '■oczna wraz ze znaczkiem wynosi 120 ma­
rek polskich, a kwota ta nikogo nie zuboży.

Pamiętajmy, że nie z noszczególnie rozrzuconych 
kamieni, ale i z ziarnek piasku powstają budowy. — Mi­
łość Qtczyzny i w pierwszym rzedzie jej dobro, jest tym 
cmentarzem, który spaja i utrwala budowę. — lapisuj­
my sie na członków i każdy grosz ofiarujmy na Polski 
Czerwony Krzyż. —

Za Zarząd P. T. C- K. M a r j a Ż y b o r  s k a.
-  * {PODZIĘKOWANIE.) Do sprawozdania Obchód 

3 maja w  Grudziądzu dodać najeży, iż p. B ronisław  Makow­
ski, fryzjer, oflarowa* kilka cennych nagród za co składa się  
na tej drodze serdeczne podziękowanie Zarząd Sokoła.

—** ZJAZD OXR\GOWY T. C. K. Dowiadujemy 
się, że w dniu 13. 5. odbędzie sie zjazd okręgu pomor­
skiego P. T. C. K. Obrady potrwają dwa dni, spodzie­
wany :ast wielki cjazć delegatów ze wszystkich oddzia­
łów Pomorza.

Przybyć ma także Szanowny Prezes P. T. C. K., 
generał ^aller, jak to obiecał przewodniczącej tutejsze­
go oddziału P. Żyborskiej —

- 11* NIEREGULARNE WYPŁACANIE PENSJI urzędu?, 
kom Polic?1 Państw ow ej poruszaliśmy w  piśmie naszem luż 
raz, co w ów czas w Grudziądzu odniosło ten skutek, że stało 
się możliwem, Ąż ostatnie dwa miesiące otrzymali urzędnicy 
pensje nie, lak zw ykle, około połow y miesiąca/ lecz oodług 
przyjętego w  całym  cyw ilizowanym  św ie d e  zwyczaju na 
pierw szego. N iestety tym  razem znów coś sie zahaczyło 1 za- 
ent nasi Stróże porządku i bezpieczeństwa publicznego zmu­
szeni są znowu pom yśleć o tem, od kogo pożyczyć, wzgl. 
poniżać się muszą przed tym i, Którzy sprzedają artykuły 
spożyw cze. —  B oć jeść .trzecie trzeba, siła moralna, Jaką 
wykazuje nasza policja, nie w ystarcza na zaspokojenie żo­
łądka urzędnika, żony, dzieci W ielkie św ięto narodowe 
Konstytucja 3 Maja, urzędnicy obchodzili bez grosza w kie­
szeni, nie w iedząc, co dać rodzinie na obiad. Św ięto, we­
sele, w szędzie słonko św ieci wiosenne, takie iście uroczysto­
ściow e, — a u urzędnika policyjnego w  domu smutek. C zy i 
podobna, b y  z  małej swej pensyjki coś odłożył, by przetrwać 
jeszcze poza pierw ęcego? D ziś mamy 4-go, jeszcze pensji 
nie wypłacono. Jak nas informują, nie ponosi tym razem 
w iny władza gospodarcza Pol. Państw-, tylko I KKP w  T o- 
•uniu, która rzekomo nie poslhda sumy potrzebnej do prze­

kazania tutejszej Komendzie Pbtfcji.
Aczkolwiek nędza urzędników staje się już przysłow io­

wą, kompetentne w ładze, traktują sprawę tę widocznie bar­
dzo lekko, co w  przyszłości winno już raz na zaw sze ustać.

Może naszych posłowi nom orskich sprawa ła zaintere­
suje?

— ** f-sza w yrleczka „Skoda", Tow. gim nast Sokół urzą- 
łzS w  niedzielę, dnia 7-go bm. w yeteczkę familijną do R o g o ­
ź n a .  PHnkt zborny na dworcu. Pociąg odchodzi o godz. 
6,45 rano. Całą drażynę uprasza się by  z  rodzinami swemi 
udział w zięła. W  ogrodzie zamkowym odbędzie się fami­
lijna zabawa.

D o Rogoźna przybędzie także Tow. gimnast. „Sokół" ze 
ŚtasTia oraz jak sile dowiadujemy nasza Lu­
tnia tutejsza. Goście mile w idrani. Czołem. Zarząd.

— ** SPROSTOWANIE. Podając wczoraj nazwiska u- 
dekornwahych, pominiętem zostało następujące: Henryk Chu­
dziński —  Brodnica. Podano również mylnie miejsce zamie­
s z k a n i  sierżanta Juliana Brzeskiego, który nie mieszka w  
Brodnicy, lecz znajduie się w  71 pp. oraz por. Jerzego Doni- 
ir łrskiego, nie z Grudziądza lecz z  17 pułku u ła n ó w |«

STRASZNY WYPADEK. Dzisiaj około godziny 
9-tei przed południem przy cysternie benzynowej p. Model- 
see (ul. Droga Łąkowa) jeden z  zatrudnionych robotników  
w szedł do jej wnętrza celem podciągnięcia w ęża  od poirny. 
Wskutek zabójczych gazów  stracił przytomność i upadł na 
dno cysterny. Drugi robotnik w idaząc to, pospieszy ł koledze 
z pomocą lecz rów nież stracił przytomność. Inni robotnicy 
zdołali w yciągnąć obydwu nieszczęśliw ych z cysterny, nad 
przywróceniem do ż y d a  których pracuje oddział sanitarny 
Ochotniczej Straży Ogniowe} i dr. Zembrzyckt. Jeden od- 
fysk a ł przytomność podczas gdy drugi w alczy ee śmiercią.

Robotnicy którzy ulegli temu strasznemu w ypadkowi na­
bywają się: Knell (iuż odratowany znalduie się w  lazarecie)
I Łosiński.

o  i  o  s  p  o>w o R s n 5 maja 1922
— ** ZWOLNIENIE ZE SŁUŻBY WOJSKOWEJ. — Mi­

nisterstw o spraw w ciskow ych ogłosiło, że ociracza się ter­
min zwolnienia zom ierzy .rajska stałego; dla ro d n ik a  1S39 
-■ do dn. 1-go czerw ca 1922 r., oraz dla częŚct rocznika IWO 
pobranej w  czerw cu 1919 r. —- do dn. 1-gn w rześnia r. b.

—** KOMUNIKACJA KOLEJOWA POMORZa  I WIEL­
KOPOLSKI Z WARSZAWĄ. Jak się dowiadujemy od czyn­
ników ndeuodajnych z  dniem 1-szym  czerw ca b. r. bezpo­
średnia komunikacja kolejowa Pomorza i W ielkopolski z War­
szaw ą ulegnie zmianie na lepsze. Komunikacja Pomorza ze 
stolicą dokonywać będzie dwoma pociągami; jeden z nich 
w ychodzić będzie o  g. 10 z W arszaw y, a przybyw ać do 
Gdańska bęazie o  20,50. Będzie on głów nie, jako pociąg  
dzienny, obsługiwał m iasia, leżące wzdłuż szlaku kolejowego.

Pozatem  mieć będziem y pociąg pospieszny, w ychodzący  
o 23,15 z W arszaw y, a przychodzący do Gdańska o 8,45. 
W arszawa będzie też posiadać bezpośrednia komunikację z 
polskiem w ybrzeżem  nodągiem  o godz. 18,10, który będzie 
przybyw ał do Pucka o 9, 49. Odpowiednie pociągi odchodzić 
będą rów nież z krańcowych stacyj do W aiszaw y.

D o Poznantą odchodzić będzie z W arszaw y kilka pocią­
gów. Pozatem  Poznań posiadać będzie dogodne połączenie 
z W aiszaw ą przez Toruń, o iaz  linie Strzałków

—X X  „L A ny n » /c n e “  córa,, b ezcze ln ie j n apaśtn ią  
m ężczyzn  na  u licach  m iasta . W dniu d zisiejszym  przy­
był d o  naszej R ed a k cji p ew ien  pow ażuy obyw atel m iasta, 
k tó reg o  w czoraj ja k ie ś  „dam ulni" ok o ło  godz. 12  w  no­
cy  ch w yciły  b ezcze ln ie  pod ram ię, gd y  szed ł z m iasta  
ul. 3  maja.

W im ię spokoju p u b liczn ego  prosim y policję, by  
b ezw zg lęd n ie  p ostęp ow ała  z „ćm am i n o cn em 5".

iTjSłjnsfl t b W S  ' ł j  ' s t « v .

—’** WYCIECZKĄ SOKOŁA DO ROGOŻNA-ZAMEK cfd- 
odbędzie s ij  w  niedzielę, dnia 7. 5. Zbiórka o godz. pół do 
7-mei rano na dworcu. j

W zyw a się wszystkich członków do punktualnego i licz­
nego udziału. N a c z e l n i k .

— ** Lekcja śpiewu Tow. „I ułui" odbędzie się w  piątek  
o godz. 8 1 pół w szkole żeńskiej.

Ze względu na zbliżający sJę Zjazd Śp iew aczy w W ą- 
orzeżnte uprasza się o punktualne i regularne przybyw anie 
na lekcje. Chór męski, utworzony przy ,,Lutni", rozpoczyna 
w piątek ćwiczenia- Upras .a się o  łaskawe przybycie tych  
panów, którzy się zgłosili a i zjednanie jak największej ilości 
panów. ,, C ześć Pieśni". Z a r z ą d .

(Szczerze zachęcam y mieszkańców Grudziądza do w zię­
cia czynnego udziału w chórze męskim, Jakiegc dotychczas 
nie poshdam y. Brak chóru m ęsktego daje się szczególniej 
niemile odczuć przy wszystkich w ystępach chóralnych na 
woinem powietrzu. Praca w  chórze n ie należy do ciężkich 
a iest połączona a przyjemnością i wewnętrzną satysfakcją. 
Pokażmy, że  Grudziądz nie jest pod tym  względem zapadłą 
mieściną prowincjonalną; lub w ioską lecz miastem, które po­
siada w łasuy  chó- m ęski złożony conajmniej z 300 osób. Re­
dakcja.)

—** STOWARZYSZENIE "JRZĘDNTK A W  KOMUNAL­
NYCH urządza w  sobotę, dn. 6-go bm. o godz. 8-mei jjęlecz. 
w  „ B a z a r z e "  przedstawienie amatorskie potem tańce.. Ode­
graną zostanie sztuka ludowa w 3 ktaoh ,,Surdut i sterm ię- 
ga“. Tak treść sztuk' jak i gra amatorów zapewniają oby­
watelom miasta których jako gości serce ;znie zapraszamy 
miłe spędzenie kilku chw il w  sronłen urzędników adminirtra- 
cyjnych, Dochód z przedstawienia przeznaczony jest na roz­
s z e r z e n i biblioteki urzędnicze). Z a r z ą d .

Z Pomorza.
—** WĄBRZEŹNO. (Rozpoczęcie sezonu przy bractwie 

strzelec&iem). W  ubiegły niedzielę rozpoczęło się  uroczyste  
strzelanie bractwa strzeleckiego. P ow itał Ucznie zebranych 
członków i  gość? prezes p. St- Chwiałkowski, podkreślając 
potrzebę łączenia się w  bractwie strzeleckiem . ażeby Ojczy­
zna nasza, posiadała jak najwięcej obrońców, których pewne 
oko t silna dłoń niewiadomo kredy mogą być potrzebne. P rze­
m ów ienie swoje zakończył okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczy pospolitej: Trzy strzały w tórow ały temuż okrzyko­
wi. Miasto reprezentował p- bnrmistrz Bobow ski i zastęp­
ca jego p. D eregowski. Na?łępnte przystąpiono do konkur­
sow ego strzelania. Rezultat b y ł następujący: Order miejski 
p. P aw eł Piotrowski 50 pierścieni. Strzelank o nagrody 
osiągnięte najwyższemi pierścieniami: Juljan W einberger 52 
pierścienie I nagrodę, Stanisław Paw elecki 42 pierścieni II 
nagrodę i P aw eł Piotrowski 40 pierścieni III nagrodę. Nagro­
dę o najlepszy strzał osiągnęli pp. 3t. Chwiałkowski 20, Ma- 
ksymiljan Betlejemski 20 i  Antoni Kurzyński 19. Strzelanie 
trwało do 7 i pół w iecz. P o  wygłoszeniu nagród rozeszli się 
strzelcy z  zadowoleniem z °wej pracy do domu.

**  TCZEW. (Arcsztowat,?a.) Przed niedawnym czasem  
skradziono pewnemu kupcowi tutejszemu z magazynu około 
100 — 150 butelek konjaku. N atychm iastow y pościg za zło­
dziejami, oodjęty przez policję tutejszą n ia ł wynik pomyślny, 
gdyż udało się jej przytrzym ać 5 sprawców tej kradzieży, 
a m ianowicie: Preus, Trojanowski i Krawczyk, oraz dwie 
niewiasty. Około 50 butelek konjaku, których złodzieje nie 
zdołali w ypić lub sprzedać, obłbżono aresztem. Aby móc 
kradzież swobodnie wykonać, uprowadził 0 reus psa z pod­
wórza, gdzie znajdował się  magazyn.

W  sprwle tej przytrzym ano jeszcze pewną paserkę, za­
mieszkałe w  okolicy Tczewa.

_ « *  NOWEMIASTO. (Karygodne niedbalstwo), W  u-
biegłą niedzielę odbyła się w  naszem miasteczku zabawa 
Czerwonego Krzyża. - Z ubolewaniem należy stwierdzić, że  
na sali św ieciły  pustki i tylko na tanieć zebrała się cośkol­
w iek y ię k s z a  ilość gości. Zast: aszająco m ały udział był oby­
w atelstw a z  okolicy, które ani nie poparło zup^.nten zamia­
rów T ow arzystw a, ani nie przybyło same. Może szersze  
koła obywa+elstwa nie zdaw ały sobie należytej sprawy z te­
go, do czego dąży C zerwony Krzyż, w  innym bowiem razie 
nie stałyby, Jak obecnie na uboczu.

—** RYŃSK. (Pożar.) W  ubiegła niedzielę uderzył 
piorun w  stodołę należącą do p. Franciszka Rakoczego. P o -  
żai zniszczył stodołę, inwentarz m artwy !?k m aszyny, oraz 
większą ilość „boża, oketo 200 centnarów.

Z całej Polski.
POZNAŃ. (Rocznicę Konstytucji majowej) obcho­

dził Poznań bardzo uroczyście. Miasto przybrano flagami 
Mszę pontyfłkalną odprawił kard. Dalbor. W  prezbiterium 
zajęli miejsca przedstawiciele władz itd.. i sędziw y syn w ie­
szcza, W ład. M ickiewicz. Po nabożeństwie uformował się  
olbrzymi pochód, w którym brało udział przezsło 30 tysięcy  
osób. Pochód otw ierały oddziały wszystkich rodzajów broni* 
straż ogniowa, oddziały policji, uczestnicy powstania stycz­
niowego. za którymi^w automobilu wraz z rektorem d-rem  
Święcickim  jechał W ł. M ickiewicz. Następnie przedstawi­
ciele w ładz rządowych, konsulowie państw oncych, członko­
wie francuskiej misji wojskowej, korporacje akademickie 
f młodzież szkolna. U  stóp pomnika Mickiewicza złożono  
Kilkanaście w ieńców , wśród nicn wieniec złożony tam pod­
czas manifestacji narodowej z roku 1913, a skonfiskowany 
w ów czas przez policję pruską. W  południe w auli Uniwersy­
tet n odbyła się uroczysta akademia, a w ieczorem  przedsta­
w ienie w Teatrze Wielkim, gdzie grano .D ziady".

--* *  WARSZAWA. (Obchód 3 Maja). Już od samego 
rana stolica przybrała w ygląd uroczysty i św iąteczny. Gma­
chy publiczne udekorov cne bogato flagamt i transparentami 
W  różnych punktach miasta odprawione zostały liczne nabo­
żeństw a, n. in. msza m olow a'w  ogrodzie botanicznym przy 
ruinach kaplicy poświęcone? upamiętnieniu Konstytucji 3 ma­
ja. W nabożeństwie tem, orgańłzowanem dorocznie przez 
senat uniwersytetu w zięły  udział ciała akademickie, m łodzież  
i delegaci Instytuty) naukowych. Urządzony dziś obchód 
rozpoczęła uroczysta msza św . w  katedrze św . Jana odpra­
wiona przez Jego Eminencję ks. Kard. Rakowskiego w obec­
ności p. Naczelnika Państw a, przedstawicie'5. Sejmu, św iata  
politycznego, naukowego i w ojsk ow ości Po nabożeństwie 
odbyła się  przed Naczelnikiem Państwa, generalicją i osoba­
mi zaprośzonemi defilada wojskowa. P rzy udziale tysięcz­
nych tłumów publiczności, zrzeszeń politycznych, społecz - 
nych, kulturalnych i zaw odow ych odprawtono na Placu T e­
atralnym uroczyste nabożeństwo. P o w ygłoszeniu szeregu  
przemówień okolicznościowych ruszył ogromny pochód z or­
kiestrą na czele. Całą gamą barw rozw inęły się setki sztanda- 
rów  z  hasłami narodowemi P o południu w  rozmaitych dziel­
nicach miasta odbyły się obchody połączone z pogadankami 
i rozrywkami tow arzyskiemi.

— ** LWÓW. (św ięto  3 Maja) obcnodził L w ów  bardzo 
uroczyście. Sklepy pozamykane, fabryki i w arsztaty nie­
czynne. O godz. 10-tej na Placu Mariackim odbyła się msza’ 
połowa odprawiona przez arcybiskupa b ilczew skiego. P o  
nabożeństwie odbyła się defilada załogi lwowskiej. P o  po­
łudniu odbyło się w  Teatrze W ielkim przedstawienie. Ode­
grano Kościuszko pod Racławicami".

— ** KATOWICE. (Obchód dzisiejszego św ięta  narodo. 
wego) na O, .Śląsku musiał być zastosow any do przeptsóW; 
w ładzy międzysojuszniczej tj. by ł ograniczony tylko do na­
bożeństw  w kosciołacti i obchodów w zamkniętych lokalach- 
Nadto publiczność z gromadzona, na cmentarzu oddała cześć  
poległym powstańcom.

—**  GDAŃSK. (Ś w ięto  narodowe) tutejsza kolonia ob­
chodziła uroczyście. Przed południem o godz. 11-tej odpra­
wione zostało w  kościele św . Józefa uroczyste nabożeństwo, 
na którenj zjawtlt się generalny komisarz p. Pluciński, w ysoki 
komtsarz Ligi Narodów gen. Haking, prezydent senatu gdań­
skiego dr Sahm z gronem senatorów, prezydent rady portu 
pułk. de R eynier z człorkam f rady portu, następnie w szyscy  
konsulowie obcych państw w Gdańsku, kierownicy i urzęd­
nicy w szystkich polskich urzędów w wolnem m ieście, posło­
wie polscy do Sejmu gdańskiego i tłumy publiczności. Po  
nabożeństwie oddziały marynarki polskiej ustaw iły się przed 
kosejołem, gdzie p. gen, kom. Pluciński w ygłosił do nich kró­
tką przemowę, coczem  w szyscy  udali się na uroczystą aKa- 
demję do gmachu dyrekcji kolejowej- Z okazji św ięta naro­
dowego na w szystkich budynkach państwowych polskich w  
Gdańsku jakoteż na wszystkich Konsulatach obcych państw  
w y w ieszono flagi.

Pomocników

maiftóitii
i  chłopców  do pracy 
poszukuj!

P .  M flrsch ler ,
mistrz na  I araki
GRU DZIĄDZ.

Młodzieniec, który ma 
zamiar wyjuczyó się gr  
spodarstwa/lub jako pi­
sarek, poszukuje posady 
uaśrednim majątku lako 
elew , zaraz lub później. 
Ł askaw e oferty probze 
nadesłać do zJygmt.flt* 
Ekerta? Wielki Komoralr 
pow Św iecie . 116(7

r . u f e ł o w s j
zaraz i 11521

f e u f e to w e j
od 1 czerwca poszukuje 
Sikorski, Grudziądz, 

dworzec.

RtófodsregM
podróżującego
Poszuku ie zaraz 
f i f s c h o d n io h r a E a iK  
T o w . K o m . T a b a k i
Groblowa 6. Telefon 79

Monystki
znającej jeżyk polski i  
niemiecki w  słowie i pi- 
śm.e, poszukuje za­
raz 1526
PO LLEY t Chełmińska 7

Z s f i a ą ł i
tym czaoowy dowć 1 de- 
m obilizacyjcy w y  ianj- 
przez P. K. U. Grud/.ądz 
na imię JJzefa KoOflcliBUa.

iCrawcowa
poszukuje zajęcia. Zgł. 
Nad górna 68 II. na pr.

Panienka m t k n i a c a
biurab'stkapotrze_naza- 
raz. Osobiście od 11—1.

Dom (1658 
ElekluTocliniczno-Hsndlowy
innź. Ludwik Szulc i S-ka 

T. t  o. odp 
pl. 23 Stłcznia 10 U . 1.

R E S T A U R A C JA
do wydzierżawienia.

Grudziądz, [1648 
Kościuszki 28.

Wniósł i do nbezp'ecze- 
uia od gradobicia, po­
średnicz,, KUENTZEI i 
Grudziądz. Sądowa31 IL 
T J e f  207. |1657

Przyjmę 2 — 3 chłop­
ców  na stancję; Zgło­
szenia do adm. Głosu Po- 
morak^go pod nr. 1633
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List do Redakcji.
W obronie Kupców det&iistów.

Szanowny Panie Redaktorze! .
Ostatniemi czasy podnoszą się głosy w sprawie 

drożyzny towarów i skierowane są w stronę o tw ar­
tych składów kupców detalistów. Wystąpienia te ce­
chują brak znajomości storunków handlowych- Detaii, 
ści nie mogą ćowoime podnosić cen, bo zmuszeni są do 
wzajemnej konkurencji i do konkurencji z licznemi juz 
kooperatywami, które przeciez nie moina posądzać o 
podnoszenie cen, a konkurencja i spi-yt kupiecki prowa­
dzą do rego, że często pojedynczy kupcy sprzedają to­
war taniej, niż kooperatywy.

Detaliści mogą podnosić ceny tylko wtenczas, kie­
dy już towar zdrożał na rynkach hurtownych. Jakkol­
wiek, bez wątpienia, nadużycia są i w otwartych deta­
licznych interesach i dozór nad niemi wcale nie szkodzi, 
1,0 jednak jadro kwestji tkwi gdzieindziej.

W jaki sposób nieuczciwość ludzka może wpły­
wać na podnoszenie cen na tow ary?

1) Przez magazynowanie towarów*t. j. przez ma­
sowy skup i przetrzymywanie towarów do odpowied­
niej chwili. Czynić to mogą zarówno kupcy jak i osoby 
nienależące do tego stanu, przytem towary przechowy­
wać mogą nietylko na własnych składacn aie i w cu­

dzych, jak również w magazynach kolejowych i ekspe­
dycyjnych;

2) Przez zmowo kupców, producentów lub fabry­
kantów w celu podniesienia cen na towary, lecz w 
handlu detalicznym jest to wprost niemożliwe do prze* 
prowadzenia wobec wielkiej ilości takich składów i ze 
względu choćby na kooperatywy, które do takiej umo­
wy nie przystąpiłyby.

Z  tego wynika, że na podnoszenie cen na towary 
głównie wpływać może masowy skup i przetrzymywa­
nie towarów przez hurtowników, fabrykantów i zwyk­
łych spekulantów, nie posiadających interesów Handlo­
wych, tak sarno można powiedzieć o produktach spo­
żywczych.

Szkodliwą jest nietykalność różnych osobistości 
Kiedyś na dworcu w Poznaniu byłem świadkiem, że u- 
rzednik policyjny zainteresował się jaklemiś ciężkiemi 
walizami i chciał zbadać icn zawartość, aie okazało się, 
że są nietykalne i urzędnik musiał odejść z niczem.

A. P o r o w s k i .

Rozmaitości.
Szwajcarskie budowle ua palach. Wskutek

niezwykłej suszy, panu,4001 ubiegłego roku, poziom jezior

szwajcarski jh obniżył się do tego stopnia,, że obnaży: 
mnostwo resztek budowli na palach, wznoszonych w okresie 
kamiennym na tych jeziorach.

Dzięs’ temu można było zdjąć plany, sfotografować 
i zbadać 300 takich wiosek palowych w Szwajcarji

Stwierdzono przytem, że przedhistoryczne te wios$ 
budowane były w różnych cząsach 1  Ze budowane wcześ­
niej wykazują wyższy stopień cywilizacji niż późniejsze 
Znaleziono mnóstwo czarnych skorup garnków, niektóre 
z nich nosiły ślady ornamentacji bardzo pierwotnych, 
inne zas były zupełnie gładkie. Poza tern zebrano sporo 
okazów narzędzi 7. kamieni, jak siekiery, młoty, strzały, 
tudzież ozdób z k o ś c i.

Staranne zbadanie znalezionycn kości wynazałp, ze 
mieszkańcy w:osek przedhistorycznych zaczęli już 
hodowoć psy, wory, trzodę chlewną, kozy i owcę. Te 
dwa jednak ostatnie gatunki zwierząt spotykają sie 
stosunkowo bardzo rzadko.

Liczne spalone niemal na węgiel resztki palów 
i pni wskazują, ze r.03k i te najczęściej padały ofiarą 
pożarów, czy to przypadkowych, czy też wywołanych 
przez napady p^mion wrogich.

Rolnictwo-Przemysł.iartt.fsi-Praca.
R O L N I C T  W O.

— ZJ izd  Pracow n ków  N aukow ych w  zakresie gospo- 
d aru w a  w N jsł-iego odbędzie się  w drugiej połow ie czerwca 
r. b. w Bvdgoszczy z w ycieczkam i do Poznania, okolicznych  
zakładów, doświadczalnych i paru gospodarstw rolnych. Or­
ganizacją zaji 1 się  kom itet w osobach: Prof. Basza lik, Dr. Celi- 
ehowski, ) mi. Dąb.o.' Uri, Prof. Górski, Dr. Kosiński °rof. Pie- 
tros/.czyński, Prof. Różycki, Prof. burzj cki, p. Sypniew ski, 
Prof. Z aięsl i.

Zjazd ma na ce ln p oz„  sprawami specjalnem i z dziedziny 
dośw iadczalnictw a ujednostajnić jpinję co do zasad o igan i- 
zaoji akcji docwiadczalnej w Polsce, oraz zawiązanie związku 
pracowników i instytucyj dośw iadczalnych w  Polsce.

Osoby pragnące w ziąć udział w Zjeźćzie, zechcą zgłosić  
się p iśm iennie do Biura Zjazdu i nadesłać 1000 mk. n a  kartę 
uczestnictw a. Bliższe szczegóły Ziazriu będą w krótce ogio- 
Bzone. Zgłoszenia referatów przyjmuje Biuro Zjazdu do an .a  
J czerwca b i\ W szelką korespondencję przesyłać należy pod 
aarei em Biura Zjazdu: By igoszcz, państwowy instytu t nau­
kowy rolniczy, Prof. Dr. K. Baszalik.

P R Z E M Y S Ł .
. — Qfód ty to n io w y  w  M ałopoisce. D ienniki z Małcpol-

S*‘ donoszą, że na całym  jej terenie pannie obecnie wszech­
władnie eiod  tytoniow y. Brak tyton iu  przyczynia się do spe­
kulacji która w osta ti ich dniach zbiera żniwo w postaci 100 
1 w ięcej procent ponaa ceny ustanowione przez rzad. Handel 
spekulacyjny znajduje °'.ę w zupełności w  rękach żydowskich.

Tak przedstawiają się owoce monopolu tytoniow ego, 
który chce rząd rozszerzyć na ca łą  Polskę.

K O M U N I K A C J A .
— "Tabor kolejowy. Z ministerjum kolei żelaznych ko­

munikują. D okonywany przez mieszaną komisję polsko- 
niemiecką formalny odbiór od Niemiec wagonów towaro­
wych, przyznanych Polsce przez komisję majora Kanaka na 
podstawie art. 371 traktatu w ersalskiego, posunął się o tyle, 
że materiał, nadający się  do odbioru, znajdujący się na ko­
lejach polskich, już p*awie całkow icie wyczerpano. Braku- 
iące wagony będą nadsyłane do Polski z Niemiec osobnymi 
pociągami. Odbiór uskuteczniany na granicy na stacjach 
Grajewo, Chojnice, Gronki, Leszno t Sosnow iec, polega tak 
jak dotychczas na Stemplowaniu wagonów przez stronę nie­
miecką na znak oddania i na kaspwaniu przez stronę polską 
cech i numerów niemieckich i w ypisyw aniu, wzamian cech

Al EKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król.
Powieść historyczna. 35

Na skinienie króla podszedł pierwszy Kuźnia Ościk.
Dziękował mu słowem łacińskiem miłościwy pan. 

mówiąc, jako z pod jego dachu wielce doore sporanienia 
wywiezie. By zaś wdzięczność swą królewską choć kęs 
wyjawić, prosi Ościka, by odeń przyiąt w darze ulubio 
nsgo baterowego wierzchowca, Iwaszkę.

Był to koń ceny niesłychanej, biały turecki, lotny, 
gorący i łagodny, a tak cudny kształtem i oną manierą, 
że za pierwszego uchodził w królewskiej # idrin ie .

I  cały rzęd na konia otrzymał Ościk, więc siodło 
wysokie, pyszne, uaglówki, halsbanty, wodze, czapraki 
dwa kosztowne, no tą srebrną nicią dziergane.

To aż przykląkł z dziękczynieniem gospodarz buła- 
wiecki, gdy Weselini ręką mu skazywał rozłożone na 
ławie one da*7 królewskie.

Pudaną sobie dłoń batorową dotknął Kuźnia ustami 
ze jzcią, a potem, z kolan wstawszy do okna się zbliżył 
Wraz z innymi, bowiem na dziedziniec podkoniuszy Te- 
meszwer wywiódł właśnie Iwaszkę. Koń stąpał ż paradą 
Wielką i tym splendorem, czującego własne piękno 
wierzchowca, stąpał śnieżno-biały, cudny, różowa wy w 
pysku i chrapach, każdym swym rucnem wieszcząc ono 
Wysokie pochodzenie z krwi czystej.

A gdy po admiracji powrócili wszyscy na środek 
sali, to bojarynia Ościkowa do króla Stefana podeszła.

Jej dziękował król dwornie, z tern lekkiem pochy­
leniem głowy męskiej przed kobiecą godnością. Z rąk 
Ferensa odebrał król pięć skór soDolich tak wielkioh, 
■;b n,a płaszcz iście królewski starczył, futro było zwięzłe 
» miękkie, o połyskach jedwabinj guzy do onego futra 
su spięcia, to złote podał jej król, szmaragdami sadzone.

oddano Polsce 38,óó3 w agonów  tow arow ych, pozostaje zaś 
do odbioru 11,342.

—  Ruch przekazowy z  Francja obowiązuje od t-g o  maia 
b. r., odbyw a on się w  ten sposób, że przekazy wpłacane 
są w  Polsce marKa.nt a w e Francji frankami — wypłacane 
zaś w walucie krajowej.

—  Poczta lotnicza. Od dniu t go bm. przewóz poczty  
lotniczej na przestrzeni W arszawa — Praga — Strassturg —  
P aiyż, odbyw a się w  ciągu jednego dnia. Odloty z Warsza­
w y  z  pola Mokotowskiego odbyw ać się będą o godz. 8 m, 30 
rano, przyloty — godz. 6-teJ w lecz.

CZYNSZ MlgSZKANiOWY
— Zjazd w łaścicieli realności. W Warszawie 

rozpoczął się  w  sobotę ■> godz. fi-ej wlecz, dwudniowy Zjazd 
w łaścicieli realności w  Polsce, na który przybyli delegaci z« 
ws rstinch niema: w iększych m iast polskich. Obrady zago.il 
pos. Adolf Sullgow skł, podkreślając znaczenie, jak ie  teu Zjazd 
nieć n rże  dla rozbudowy naszych miast, Na przewodniczą­

cego powełano p. Bzowi. Id ■ ;o z  Kalisza,
P. B. Suligow ck złożył sprawozdanie ze Związku stow a­

rzyszeń w łaścic ie li realnosisi w  m iastach polskich. P„ przy­
jęciu relacji Komisji rewizyjnej C. Paplani w ygłosił refe­
rat o ustawach o och .on ie lokatorów.

Prelegent w sposób rzeczowy omówił noszą ustawę o ochro­
n ie lokatorów z dn. 18 grudnia 1020 r. craz analogiczn* ustr 
w y w B elgji, W łoszech, Niem czech, Francji wykazując drogą 
zerstawień 1 porównań w adliw ość naszej ustawy.

Nad referatem tym  wywiązała nię ożyw iona ay  skraj a, w 
której zabierało gło? w ielu  mówców.

C Ł O .
— U w olnienie od cła. Od dnia 1 maja do 31 slerpnh  

r, b. uw olnione będ? od opłaty cła: śledzie ćwłeze, żywe 1 
śn ięte, craz Wróżona; m lexo 1,w icie; bursztyn nieobrobiony,
oraz topiony.

M inister Skarbu w  porozumieniu z ninislt-etn przemysłu 
i handln może zniżać dopłatę w alutow ą d, c ła  na insta lacje  
fabryczne, jeżeli to są używane urządzenia fabryk nabywanych  
i przenoszonych ja.ro całość lub jako kom pletne oddziały do 
Polski.

P R A C A .
— W olne posady. P ow iatow y Urząd Pośrednictwa Pracy  

w Starogardzie ogłasza następujące wolne po-ady: 1 tokarz 
w drzewie, 2 koszykarzy, 1 kołodziej ua w ieś, 1 czeladnik

pokojowa na w teś ł 1 na
_ _

Także dotknięciem Kornem ręki królewskiej dzięko­
wała Ościkowa za dar, ceny niesłychanej, i uradowana 
oną pamiątką oddaliła »ię na swe miejsce majestatyczna 
zawsze i wspaniała. ,

Teraz na Ustinkę król skinął, że to gospodarską 
była córką.

Podeszła, zesromana wielce, bo jej się przypomniało, 
jako wczoraj za buty go ściskała.

Król z uśmiechem na nią poglądał, a potem z puz- 
dra, przez Ferensa trzymanego, dobył sygneerk 7 dja- 
mentem wielkim, tryskającym ostremi barwami, by tą  
tęczą, że widział Się jak gwiazda jjtzą ja .

Podał go Batory zczerwienionej Ustince i rzekł z 
uśmiechem, nie schodzącym mu z twarzy, by onego 
pierścienia żadnemu kawalerowj nie dawała.

Cala zesromana, jak rak na buzi, dziękowała, po- 
czem wróciła i stanęła wpodle mucki.

Za nią Haizuchna trzymała kolej.
Obie dziewki z polecenia bojaryni to dzi i polskim 

krojem miały na sobie odziewy: kontusih i jubki barwy 
gołębiej, łabędzim puchem oszywane w dom i na wylo­
tach, z których atłasowe, op.ęte rękawy cielisto się 
barwiły.

Halka ku królowi podeszła ^  oozyina spusżczomAai, 
pobladła ze wzruszenia.

Inne puzdro podał teraz Weselini królowi, stojąoema 
przy stole.

W onej szkatule, aksamitem wyłożonej — minia­
tury leżały królewskiego oblicza . . .

Wziął zrazu Batory jedną, na której czoło miał 
już zwieńczone koroną polską. Malunek był piękny, 
wlosKiej roboty, Doaobien wielce, a ujęty w medaljoa 
weneckiego kunsztu, tak misternie dokonany, że go 
znawcy mienili arcydziełem. .

Lecz zawahał się król, ujął drugą miniaturę, tę, 
która oblioze jego jawiła z lat młodych, gdy wojewodą 
siedmiogrodzkim był jeszcze, oblioze wielce dorodne, 
hoże, tętniące życiem, młodością

mtasto, 3 służących na miasto i 2 na w ies, 1 malarz, 1 h i*  
churz, 1 uczeń krawiecki i 1 malarski, 3 uczniów siodlarskięh

— Reemigranci w estfalscy w  Ziemi Wileńskiej. W  W est­
falii, liczącej pół miljona Polaków, oprowalo na rzecz Polski 
około 90000. Zgodnie z art. 91 Traktatu W ersaisktego optan­
ci mają opuścić państwo niemieckie do 10 stycznia 1923, Ce­
lem zorganizowania reemigracji zaw iązała się spółka budc 
wlano-przem ysłowo-handlowa, która uDatrzyła sobte, jako te­
ren reemigracji Ziemię Wileńską. Do Wilna przybyli w  cha­
rakterze delegacji tej spółki pp Pankowski i Zimny- 29-go 
kw ietnia zawarto umowę drzierżawną z właścicielem jednegc 
ze zniszczonych i leżących odłogiem majątków pod Wilnem- 
Zdemolowane budynki fabryczne w tym majątku zostaną od­
restaurowane i w ciągu najbliższych kilku tygodni powstanie 
tam fabryjta mebli i w o ł ó w . Równocześnie zakfada się tam 
cegielnię. W  dalszym ciągu rozwinięte będą w afsztaty ślu­
sarskie, które mają się stać zaczątkiem fabryki maszyn rol­
niczych- Rozległe torfowiska będą eksploatowane przy po­
m ocy sprowadzonych z W estfalji maszyn nie stosowanych’ 
dotychczas w  naszym kraju. W  samym Wilnie na Zwierzyń- 
cu zostanie w ydzierżaw iony zniszczony dom który to  od­
restaurowaniu będzie przeznaczony na centralny zakład spół­
ki. Osobny : ziaf stanowić będa roboty budowlane, które 
weźm ie na siebie część udziałowców. Dalszym zamiarem  
spółki jest tworzenie kolonii rolnych cia Polaków westfal­
skich. Kolonie te będą kooperatywami rolniczo-handlowuui 
na w zór poznańskich. W śród kolonistów są specjaliści, któ­
rzy uruchomią fabryki płótna, mleczarnie,, wytwornie w ę­
dlin itd. Dztałalność rerr.lgiantów westfalskich znacznie pod­
niesie poziom kulturalny naszej gospcdarkl. Jeden z delega­
tów w najbliższych dn ach wraca do Westfalji, celem poin­
formowania udziałowców ł rozpoczęcia pianowego sprowa­
dzania rodzin. A. v .Zagr$rijca.

— R o z w o d n io n a  w a lu ta  n ie m ie c k a , bank Rzeszy n i ?  
m ieck ie; ciągło wypuszcza marki papierowe. W pierw s-yn  
tygodniu kw ietn ia  ..  b. Bf.uk ten znów w ypuścił ż m iljardi 
22 p mlljonów marek papierowych. Ogółem je s t w obiegu 
przeszło 13“) m ilionów takich marek oraz okoic 9 miliardów  
ipiletów (bonów) kas pożyczkowy<m ; „Dariehenskassjnschm ne*) 
które krążą na równi z banknotam i. Zatem obie ; mari k p»> 
pierowyei, 1 1 plei^wszym tygodniu kw ietnia w ynosił około 145 
miljardOw. ’•

Kobota była też przednia, jeno żo miaiaturę ojiuo* 
wał meJaijon skromniejszy; — tylko to lifto picjumalń 
tu bardziej niż w tamtym . . .

Miniaturę oną dobył batory ze szkatuły i podał ja 
Bieleckiej, mówiąo półgłosem:

— Na pamięć ozdrowienia mego przyjaciela . . .  
na pamięć . . .

I  złożył w jej -ęce swą podobiz.-ę.
Gdy nirzałf dziewczyna nad swą dłonią tę  rękę 

pana stefanową, rękę, na której ciężar miecza sw* 
twarde piętna naznaczył, rękę, zna,ącą trud i zmęczenie, 
otwartą wszem potrzebującym, osłaniającą przed nie- 
bezpieczeństwem-poddanyob, nad głowami ich jakoby 
zaw»ze chronme wzniesioną, — pochylna się Bielecka 
i do tej dłooi gorące swe usta mocno przyoisnęła.

Batory głowę wtedy zlekka odwrócił, powieki mia 
spuszczone na oczy, coś, jakby łuna przemknęła po 
jego obliczu.

Na piersiach splótłszy obie r«jce, w których meda,- 
jon z wize>unkiem królewskim dzierżyła, szła Halks kt 
swemu miejsou z mgłą na oczach, wzruszeniem w licr 
przemieniona . . .

Kolejno podohodziły do króla lezydentki domownicy, 
nawet służba buławiecka, nawet te dzieciny sług i słu. 
zobnic; Batory ohoiał obdarować wszystkich.

Całą noo »nieg sypał i  sypał, mrozik tchnął, że świat 
jakby zastygł.

Puchami zasłała się ziemia, wyrównały się, umos* 
ciły drogi na lepszą podróż królowi.

Jeszcze nade dniem walił śnieg, a potem stał się 
rzadszy, pyłkowy, a w końcu zoiohł, -że nawet trochę 
pojaśniało, choć i nibosobhwie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Drukarnia Pomorska To w. Akc. Grudziądz. 
Ta  redakcją; Izydor. $redzlti
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W * *  i W w t a łi

■władn fMJshldi.
Z a niniejszy dział odpowiada 

w^dhi& prawa prasow. 
iiadsekretarz miejski

Damazy Raszkowski w Grudziądza.

Obwieszczenie.
Influenza u koni handl~rza kor mi P a w ł a  

S c h i m m o d r ea M łyńska 10 wygasła. 
G r a i z ą l z ,  dnia 29 k r u tn ia  1922 r.

Frea-yilent m.&sta 
(—) W ł o d e k .  1524

Obwieszczenie.
W rakami p. O. Schnlz‘a przy ni. Chełmiń­

skiej znajdują się następujące psy, które Zosia 
ły  przychw ycone.

2 psy czarno-białe, rasy terier, 1 m ały pies 
br« natny, 1 jamnik i 1 czarny padei. 
W łaściciele wymienionych psów w fhai sw o­

je  vuy zi, zapłatą 50 mk. oraz 50 mk. za koszta 
'ogłpszenifi i za utrzymanie w przeciągu 6 dni 
odebrać, w  przeciwnym racie będą psy zabite, 

G r u d z i ą d z ,  dnia 29 kwietnia 192? ,r.
Prezydent miasta

(—) W ł o d e k .  1525

PssiedzetK Cudy Miejffej
W ponibdziałtk, dnia 8-go  maja 1.922 r. o go* 

dziuię 5-ej po połndniu.
P o r z o d e P "  o b ? a d ;

A . Doniesienia:
1. Zwyczajna rew izja Głównej Kasy Miej­

skiej i Kasy Depozytowej za mieuąc 
kw iecień 1922 r.

B, W nioski:
1. Pokwitowanib rachunku Szpitala Ew «i - 

gielickiego za rok 1921.
O. Wprowadzenie w  u z ą a  i zaprzysiężenie 

Prezydenta Miasta przez Pana W ojewodę 
Pom orskiego.
N a posiedzenie zaprasza. 1529
Grudziądz dnia 4 m aja 19 22 r.

Przewodniczący Pady Miej skiej 
S z y c h o w s k i .

I & o r i a k
luźno w beczkach od 35 litr. 
począwszy i w butelkach ory- 

1801 ginalnybh polecają wyjątkowo 
tamo tylko dla odsprzedających

F. W ojak, Grudziądz
ulica Klasztorna nr. 3.

Prosimy żądać próby i cenniki! “HS®

Samochód ciężar.1
4 tonowy, Hansa Lloyd, w  bardzo 
dobrym stanie na gumach 50 P S .

pjp* tanie na s p is e d a i  ̂ Rs
Skrzynka pocztowa 1., Toruń.

1

Nasienie śiwiie:
k u k u r y d z ę ,  w i k ę ,  g r o s z e k  ( p e >  
l u s z k ę ) ,  g r o c h ,  o g ó r k i ,  -w rzrt*  4 ' e  
k o n i c z y n y  p o l e  c o  p o  c e ^ i i e  

p r z y s t ę p n e j  fi47 i

SI. todtow dom nasion
Telefon 360. <4KUDZ3P]DZ. Telefon 369.

P o t r z e b n a  C d  z a r a z

STENOTYPISIKA
stenografująca i typująca b iegle po polaku.

Z gło senia z odpisami św iadectw  > p o d e  
a?“rr wynagroJW uia uprasza cię nadesłać d«

Tow . Akc. HeraJeld & V kto rir:s  
w  < < irt_* iąd zu , (1517

O Y K O RJ5 -G IE H A  w yrabiana w  W łocław ku w  fa­

bryce SP Ó Ł K I Z IE M IA Ń SK IE J PEO D D C EN T O W  CY- 
K O R JI, odznacza s ią  wybornym  sm akiem  i  j e s t  n a j .  

ta ń sza , gdyż u ż y w i s ię  je j o  p o łow ą  m niej n iż  inlnej 
K ażda dobra gospodyni pow inna choć raz kupić (zw ra­

ca ją c  uw agą n a  m arką fa l yczną) żeby  s ią  przekonać, 
że  n a jlep czą  i  n a jtań szą  j e s t  CY& O BJA-G LEB L

GTK0RJA-6ŁEBA
Reprezentacja na Województwo Pomorskie

Marchlewski & Zawacki, Grudziądz nad Wisła.

WĘGIEL górnoślasku iąSirewiećki
w partjach wagonowych

ssssss! polecamy z natychmiastową dostawą = s s s

Urn rWYSŁC^Oi WL0W1 JERCATOf
R O Z Ń A s i ,  T a m a  G a r  b a r s k a  4 «

Telefon nr. 54—76. Telefon nr. 54--76

Szanownemu Obywa- ilstwu miasta Grudzir iz , i oko­
licy  niniejsze™ uprzejm ie donoszę, że |166e

ssi&KRea się prz| ui. Ofngiej nr. 3
mrlarz dekeracyjny.

Specjalność:

napisy firmowe
jako i wfreikie inne prace n.alai ik'e, wcho­

dzące w  zakres malarstwa.
Prosząc o ł  as Sawę poparci* m ego przedrębiorttw a, 

przyrzekam skorą i rzetelną obsługę.
Z poważaniem  

S f a i i s f a w  C h o j n o w s k i

Jffn prądke, rzetelnie i korzystnie z a u ierzn, ku- 
lu l l  pió lub sprzedać, przedzierżawić lub zamie­
nić kamienice, interesa, posiadłości ziemskie, do­
bra ryc., faoryki, cegielnie, mleczarnie, m łyny, 
piły, lasy, jezioru, liećbaj zgłosi sio do J!. D e*  
.ewslkie jo, CSrudziądz, i.lica Sienkiewicza 6, 
parter, D o m  K o m is o w y  H a n d lu  g r u n ta m i.

I <22

C I E li P I SZ?
Spy taj swegc l e k a ; J ,  a ąow ie ci, 
że n a j le p s z y m  ś* r  k łe m  ni
w szeikieyo rodzaju bóle, pocho­

dzenia zapalnego i ifS ż ę ń ; 
-cum atyczne (sta w . mięśniowe) 
artretyczne Nerwo-bćle, j e s t

j m m t
(wsdlugprłê sD Dr-1 Aftinla. w Warszawie)który mzpdzie dostać me żna
W y tw ó r n ia  n f ie m .* e c i ,n .  „łMB

2 S p r z e d a ż e ,  f 
■a s l a s a — — A

Sztucer z lunetą,
helę 2V*^ bryczkę na 
jedn. i  dwa konie, kocz 
z osiam i putentowemi, 
korzystnie na sprzedaż. 

Iniorm acji hasfieli: 
MILKA, Bynel 11.

1R50
D O B E R M A N  (Wczka), 

oś m io m i esięczna, 
na uprze l. *.

Plac 23 Stycznia 11 3 p. 
na lew o.

Od 1—? po południu.
.036

Bracia arrdfória i S-ta
696] —  T  3 R U ( i -
■tal. Ł a z ie n n a  2 8  :—: T e le f o r  4 1 6  

Hurtc ro w  Grudziądzu 
K lim e k  S  S k a . u l. K w id z y ń s k a

■w- •«. ra

Oświadczenie!
Mimojszem oodajeA y ao łaskawej wiado­

m ości, żo Dom kom isowy mebli

Purcrski Dop ta sa w y
T rzecieg o  Maj ■ nr. 20

jak dotąd tak i nadal prowadzonym będzie; 
npraszamy zatem  o łaskawe dalsze zaufania, 
atórem cieszyliśmy się dotychczai.

Z poważaniem
pom orsk i Dom Komisowy

L ł p p k e  r I S l a la z e h
1527) 3- gc, M aj a %

s p r z e d a ż  m eb lT :
umeblowanie na 3 poko­
je, jak o  to: ® szafy ilo 
rzeciy, szafonierka(w or- 
tyko), biurko, w szystko  
orzechowe, 6 dęb ,wych 
krzeseł skórzanych, du­
ży mfynejk dc k aw y,' ra­
ga z  ciężarkami, i  dużo 

Innych rz iczy. 1639 
Kościuszki 39.

biało lakierowane, tamo 
na sp ize d a ż . 

A. ZIELrhSK I
Długa 8. 1645
W Ó ZEK

dla dzieci, i gramofon, 
io  sprzedania. 

Kościaa -.ki 64 podw ói se. 
11 piętro 1640

I >obr« i 663
Bnqflzenib oKlepowe

na sprzei_ź. 
józeta V. ybickiego 46 

da ru. Kwidzyńska, 
akład rowerów.

TaGio na sprzedaż.
«IMO - APA RAT

AekJist, w  kompletnym  
b egu i krzesła, białe 
żeias. łóżko, azafonierka. 
M oniunki 7 III .piętro 

naprzeciw Bazaru.
1849.

1087

S k ła d  r z o ź n ic k i
z całkowitem urządze­
niem, ni sprzśdaz i może 
być natychm. przejęty, 

Inforr .acii udzieli 
Słow ackiego 15 parter

  1655
Kom pletny 1663
pokój jadalny

(orzechowy) z dywaDem, 
kompletny pokój sypial­
ny i aiządz. kuchenne, 
korzystnie na sprzedaż. 
Mickiewicza 26 I.T ptr.

HO etr.
na p a szę

dla bydła oddaje i  w  
mniejszych ilośmach ze 
składu po nisk iej cenie.

„Rolnik11 aJl lO
G łn d ^ ą d z  M

Józefa W ybickiego 31. 
Telefon 23?

2 slegaachie, dobrze 
utrzym ane 1667

U3RANIA,
na w ysoką figurę n a , 
sprzedaż.
Lipow a 31 U  prai/o.

Na sprzedaż 1760 
ja ja  'vylęgov’e

ia s j  „zielononóżki po's- 
kie“, wylęgarnia, i labie 
stylow e rzeźbione dębo- 
Wi-j, szafa.

Bisl upia 21a.

Szezlong |
na sprzedaż,

Murowa 7.
M a s  i n a  S m g e r a ,  
wózik spor* ,  zegar, ka­
napa i różne, rzeczy, 

sprzeda. 164S 
RyMcti ,  Ferteczna 17.

Nowy 1659
d y w a n  w e ł n i a n y

3^.4 mtr. do sprzedania. 
Moniuszki 6a II  lewo.

M e b l e
oraz kompl. nrządzenir 
kuchenne, nałychmiadt 
na -przedaż. Jest tam 
ew ent. 3pokoj. słonecz­
ne mieszkame w  cen­
trum m iasta do objęcia, 
inform. bliższych udzieli 
eBspedycja niniejszego  

pisma. 1655

P o s a d y .

I
do dw uletniego dziecka 
Oui i  się  natychm iast 
zgłosić

al. Sienkiewicza 3k
parter na lewo.

Ogrodnik
nieżonaty mci a siea-rftz

zgłosić. lw‘8Q

m

KB APOLLO
Zupełnie n ow y teatr rozm aitości.

Potężny film SŁosacyjay

H y e n y  S te p ó w
£1. i  ostatnia część

p. t. Pomoc w biedzie
Przewyższa sensacja część i-szą .

DONIESIENIE TYMCZASOWE'
Oa wtorkn, dnia 9. 5. 22.:

„ D t!c h  z  K
W ielki amerykański iilm  sensacyjny

m  ORZEŁ
E apola Hass. Kapela Hass.

T ylko ,iei. c Ło k ilka dnll
Ostatnia i najlepsza cześć!

C210H BEZ UZWISUi
DONIESIENIE TYMCZASOWE! 

,Żebraczka ze Stam bułu1
D la młodzieży poniżej g- 

lat 16-stu  wstęp wzbroń ony. *2

150 I. bardzo dobreco

MLESk
odbibram codziennie rano ze wsi zim^ i latem, 
polecam takow e do sprzedania. — KŚ i
in n e  a r ty k u ły  p o s i a d a m  także na składzie.

P i  t u t a ,  G r o o lo w a  4 5 .  [1637

RadzyńskiJ (Eckendorfskie)
g|ą « ję h r o a n ę

poleca

I r o n t e  Murawski
Arudziądz:. F il je  Łasin .

N U R ^ f f  1483
(Uouther, Wodołaz.)

wybwalif., potrzoboy do 
podwodnych robót mi­
nerskimi na trzy miesią­
ce. Oferty ze wskaż - 
mem żądanego wyna­
grodzenia i wykony w s- 
nych przedtem robót, 
przesyłać poci adre3em 
Warszawa, ŻBrawia 31 Hj- 
inżynier B.J. Morawski.

i R ć k i e 1

leperację daeliaw
Buwe iiOarywaais
dachówką, łupkiem 

i smołowcem,

uslat dachów
™  wykonuje
natyclim iast lub w póź­

niejszym  tei minie.
W. Kutow ski

przeddięb. dekarrkie 
Grudł iadł ,  Ogrodowa.

ZwrGJsm uwagą "
na moje

I przedsiębiorstwo 
s z e w ś k i e
przy Kwiatowej 9. 
Joleoam  się do w y­
kony w. wszelk. prac 
w zakres przed sir b 

’ mojego wchodząc 
j Specjalność: 
j obuwie szyte i ału- 
I gie buty a .,hole- 
| wam i dlp Oficerów  

Antoiil Cybulla 
mistrz szewski 

Grudziądz. 1643

l O M y s i ę c y
potrzeba na 3 m iesiące 
na hypotekę aomu < 4 
miljony.) Procent d am 
duży- Oferty do Głosu 
pomursk. J . B. 1651.

I Dwóch pani w poszu- 
!iLuią od 1. VI. dobrzeumebhwTiiego pokoju,
najchętniej w  centrum  

! miasta. Oferty nad »słaó 
pod G P. do ek&ped. 

i Głosu Pomorskiego.
' ___________ 1635 a

P o k ó j  u m e b J o w .
do wynajęcia. 1654 

Li t,owa 39 11. piętro. 
P oszukuię

;oktikn umebiow.
wzgłęnai ,dwuch,(łóżka  
z p'>4c.eląj wraz z sor- 
tep anem lub pianinem, 
za osobuą dopłatą vr 
okolicy ul. Chełmińskiej 
i b Toruńskiej od zaraz. 
Oferty pro izę łaaLawie 
złożyć w • irsped. G losą  
Pomorsk, prd nr. 1688.

Sm aczne obiady
prywatne w ydaje Ni -  
górna 11 part. 1. [1642

O B I A D  Y
w ydaje t lą

M ała_ipyiiaka ą jrą w o ,

ZguRionopapier̂
wojskowe d i nazwisko 
Franciszka Bpitaka.

Uira^za ‘.ę zu-lazrs 
o zwrot takowych do 
P». K.. U . w  m klucu.


